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półrocznie 9 słr. — kwartalnie 4 słr. 50 st 
miacięcsnie 1 słr. 5O ct. 


k srwesyłką pocztową w Paastwie Anstrjaofisz 
roesnia 22 głr. — półrocznie 11 złr. — kwzr:a' 
zis $ slr. GO ct — mienięcznie i sir. 85 ct. 


y przesyłką pocztową za gramłoq: do całych Niemi sa 


rocznie 16 talarów BIg- 


Lwów 19. lutego. 

Przyjaciele republikańskiej formy rządu do- 
czekali się tego zadowolenia. że Zgromadzenie 
narodowe francuskie większością jednego głosu 
przyjęło tę formę. Mimo to większa część tego 
zgromadzenia uważa republikę tylko jako naj- 
mniejsze złe, które można było wybrać w chwili 
obecnej. Orleaniści, legitymiści i bonapartyści 
przypuszczają mianowicie, że republika najmniej 
ma szans ugruntowania się we Francji, I że 
najłatwiej przemienić ją w to, czegoby pragnęło 
każde z tych stronnietw. Trzykrotne doświadcze- 
nie w ciągu ostatnich ośmdziesięciu lat zrobione, 
potwierdza tę nadzieję, i nie zabezpiecza to by- 
najmniej republiki odj upadku, że stronnictwa 
monarchiczne godzą się na nią, póki żadne z 
nich nie jest dość silnem, by mogło samo o- 
władnąć sytuację. Można więc stawiać nader 
smutny horoskop przyszłości politycznej narodu 
francuskiego, tem bardziej, gdy najwięcej szans 
objęcia sukcesji po republice ma imienny dzie- 
dzić niesławy sedańskiej, wraz z armią uczędai- 
ków, jenerałów i pasożylów. która służyła jego 
ojcu. Sama już republika z tytułami, orderami, 
procesjami i represją wszelkiego rodzaju jest tra- 
gikomedją niepospolitą w swoim rodzaju — mo- 
gliby się jednak z czasem znaleźć ludzie „ któ- 
rzyby republikańskiej Francji dali wolność i po- 
tęgę, jaką mieć powinna. Obawiać się wszakże 
należy, że nim powstaną tacy ludzie, stronni- 
two „powszechnego głosowania" (de appel au 
peuple) skorzysta z pierwszej lepszej sposobno- 
ści, aby wynieść ną tron Napoleona 1V. Byłoby 
to hańbą i zgubą dlu narodu francuskiego i nie 
pozwoliłoby mu nigdy odzyskać dawniejszego 
znaczenia i wpływu w Europie. (szaryzm jest 
imponującym jedynie wówczas, jeżeli w istocie 
opiera się na genjuszu jednego człowieka — 0- 
party zaś na pospolitym sprycie całej bandy 
głużaleów, prowadzi nieuchronnie tam, dokąd 
zaszła Francja w r. 1870. + ag i 

Jeżeli się rozglądniemy w Europie i poró- 
wnamy najnowsze dzieje inaych większych państw 


z francuskiemi, musimy przyjść do przekonania, | 


że jedną z najgłówniejszych przyczyn tego nie- 
poradnego stanu Francji jest dziedziczna nieu- 


giętość Burbonów w kwestji absolutnej władzy | 


monarchicznej. Dynastje, które umiały pogodzić 
się z duchem czasu, o ile tego była potrzeba u- 
trzymały się na tronach, stronnictwo republikań- 
skie w ich państwach nie może podnieść głowy, 
a potęga zewnętrzna nie doznała nigdy takiego 
szwanku, jak we Francii, owszem, wzrastała 
Nawet zlepiona z różnorodnych kawałków Au- 
strja, w piętnaście lat po dogorywaniu swojem 
w r. 1848 była dość silną, by wytrzymać le- 
piej stosunkowo od Francji najazd prusko-wlo- 
ski. Nie ma wątpliwości, że Francję pod rzą- 
dem Burbonów nie mogłyby były spotkać kata- 
strofy, które na nią sprowadził Napoleon III. 
przez gospodarkę przypominającą na wielką skalę to, 
co żyd posesor robi w majątku wziętym na parę 
lat w dzierżawę. Ale Burbonowie są niemożli- 
wymi ze swoim „białym sztandarem," tj. z te- 
orją, iż władza ich pochodzi prosto od Boga, i 
że konstytucia jest tylko przelaniem cząstki tej 
władzy na naród, Z szczególnej łaski królewskiej. 
Była chwila, kiedy Henryk V mógł. zrzekając 
się tej teorji, jechać z Frohsdorfu prosto do 
Rheims na koronację, ale został nieugiętym, i — 
o cudzie! Bóg zlał władzę na Mac-Mahona, a 
na Francję chaos, z którego nie ma wyjścia. 

Medytacje te nie są bez związku ze spra- 
wą, która nas bardzo blizko obchodzi. Oprócz 
Burbonów jest jeszcze druga familja panująca, 
które: naczelnik wyznaja zasadę: „létat c'est mot.” 
Jest nim oar, i możemy mieć niepłonną nadzie- 
ję, że Moskwa w miarę szerzenia się nowych 
idei popadnie w chaos rewolucyjny gorzej i ra- 
dykalniej od Francji. Rewolucja francuska, nim 
się przeżyła, wydała i rozpowszechniła w świe- 
cie wielkie i niespożyte ideje i hasła, przebiegła 
świat w tryumfie, z orłami Napoleona I przed 
sobą, a nakoniec, dźwignęła do bajecznej wyso- 
kości materjalne bogactwo kraju. Rewolucja w 
Moskwie może być tylko negacją nibilistyczną, 
krwawym i barbarzyńskim, a niepłodnym dra- 
matem na wzór komuny. Mamy przekonanie, 
że logika historji nie odmówi nam tego zadość- 
uczynienia, bo i na: naszym „białym sztandarze” 
szlacheckiego wszechwładztwa pomściła się ona 
w sposób okropny. 


Nómórja! galic. Wydział Krajowego 


o o. k. Radzie szkolnej galicyjskiej. 


(Ciąg dalszy). | 

Na posiedżeniu Rady państwa z dnia l5go paź- 
dziernika 1867, uczynił imieniem delegacji poseł Saw- 
czyński wniosek, ażeby w $. 11. lit t) ustawy z dzia 
21go grudnia 1867 pozostawiouo Radsie państwa jedy- 
nie ustawodawstwo co do uniwersytetów, atanowienie 


zaś o organizacji szkół ludowych i średnich przelano 
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We Lwowie Sobota dnia 20. Lutego 1875. 
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Frzwóglańs | cydoczezła pirzyjmajs: wo Lwowie: 
Bióro administracji „Dziennika Polskiego* przy 
placu Hnlickim i Ajencja W. Piątkowski go 
plae katedralny, we Wiodaln, w Hawburgu, Frank- 
furole n. M., w Borilnie, w Lipsku, Bazy'el 
fRuwajcarja] i Wreoławia pp. Hassenstein & Vc- 

. gler, w Wieduin: F. Löb, R. Mossei w Pezna- 
miu Karimierz Neumau biuro anonsów. 

Ogłoszenia przyjmują się sa opłatą 3 et. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym iem 
(petit). 

diety z pleniadzm) mają być przesyłane franco do 

dministracji „Dziennika Polskiego *,—Listy rekia- 
maoyjae cie opieczętoware nie podlegają opłacie 


śónuskrypiów Redakcja nie zwraca. 


do zakresu ustawodawczego działania sejmów prowin- 
cjonalny ch. 

Uzasadniając ten wniosek podniósł mowca przede- 
wszystkiem szkodliwą dla ustawy niejasność i elasty- 
czność wyrażenia „zasady wychowania “, co do któ 
rych zastrzeżono Radzie państwa prawo stanowienia ; 
w dalszym zań ciągu, zgodnie z zapatrywaniami, wy- 
powiedzianemi wielokrotnie w sejmie, dowodził, iż w 
organizacji wychowania publicznego należy mieć prze: 
ważny wzgląd na właściwości poszczególnych krajów 
i narodowości, i że nie należy jej rzucać na chwiejpą 
szalę politycznej fluktuacji państwa, gdzia stronnictwa 
i większości parlamentarne są zmienne, skąd satom i 
wpływ na szkołę , ulegający zmianie politycznych prą- 
dów, byłby tylko szkodliwym hamulcem edukacyjne- 
go rozwoju. „Szkoła — wyrzekł mowca — jest dla 
mnie zanadto świętą instytucją. ażebym sobie mógł 
życzyć, iżby ją mieszano z polityką.* „Nam idzie 
oto — mówił dalej — ażebyśmy w kraju wychowanie 
publiczne dźwignęli, nie robię bowiem tajemnicy z te 
go , iż masze stosunki szkolne nie są dobre. Nie mo- 
żemy mieć nauczycieli w ścisłem słowa „znaczeniu , 
gdyż poniża się ich do rzędu maszyn; nie możemy 
mieć prawdziwego wychowania, gdyż stosunek nau 
czyciela do uszata jest dziwny. Dziecko nia moża 
mieć zaafania do nauczyciola , gdyż w etrzono w tem 
zaraz podaszczania polityczne.“ 

I tu więc podniesiono znowu z naciskiem, ażeby 
naukę i rozwój wychowania pozostawiono samym 80- 
bře i nie wyciskano na nich szkodliwego piętna ten 
dencji politycznej 

Przekonanie delegatów galicyjskich nie uzyskało 
jednak większoś'i. Nie brakło wprawdzie upewnień, 
wychodzących od przywódzców większości, iż g. 11. 
lit. ©) ma właśaie na oku rozszerzenie autonom i kra- 
jów koronnych, al» wniosek, uczyniony imieniem dz- 
lsgacji galicyjskiej, został odrzucony. Poseł Kaiserfeld 
mniemał podówczas, iż pomieniony paragraf zapewnia 
krajom koronnym najszerszą działalność , najgłębszy 
wpływ na szkoły, że urządzenie szkół, prowadzenie, 
nadzorowanie. dotacja, że wszystko to malsżećó będzie 
do krajów; poseł Hermanu zaś upatrywał w 
tem rękojmię dla narodowości, że Rada pństwa u- 
chwali jedynie zasady , gdyż w obrębie ieh będzie 
dożć miejsca , ażaby poszczególne kraje „według wła- 
snych potrzeb* szkoły urządzały. Jak swodnicze je- 
dnsk były te upewnienia, okazała niestety bardzo hli- 
sk» przyszłość. Gdy bowiem przyszło w Radzie pań 
stwa do rozpraw nad ustawami o rozdzial» szkoły lu 
dowej, wystapiła jeszcze dobitnie; chęć ograniczania 
ustawodawczego zakresu sejmów, a delexaci galieyj 
Bcy uczuli się zniewoleui występować pouownie i je- 
szcz żarliwiej w obronie samorządu so zo, 

Sprawozdanie komisji, przedstawiającej Izbie po 
ałów Rady państwa projskr do ustuwy o rozdziale 
zzkoły od kościoła, kończyło się zapewnieniem, iż „u 
stawodawstwo państwowe jest powołane „pozostawić 
ustawodawstwn krajowemu swobodę wydania szczegó- 
towych postanowień, tyczących się organizacji szkol- 
mictwa w poszczególnych krajach.“ Mimo to projekt 
komisji mieścił juz w sobia postanowienia tak detai 
liczne, że ustawodawstwu krajowemu nia pozostawiał 
prawie nic do uskutecznienia. Delegaci galicyjscy wy- 
stępowali więc z wnioskami, dążącemi do rozszerzenia 
zakresu ustawodawczego poszczególnych krajów w 
sprawach wychewania publicznego.  Przemawiajacy 
imieniem ich poseł Piotr Gross, wykazywał, że „włu- 
śnie w Austrji, w której uderza bogata ki 
krajów i narodów, troska o wychowanie, odpowiace” 
jące właściwościom poszczególnych krajów , staje 54 
nieodzowną koniecznością,* a stwierdziwszy ryk 
pnie, że w przedłożonym projekcie „nie idzie je. 
dynie o stosunek szkoły do Kościoła, lecz ze wagio- 
u na dobro monarchji, o zbawienny i natarsiny roz: 
wój stosunków szkoły do owych ludów, które Austrię 
składają,“ uczynił szereg poprawek zmierzających *© 
togo, aby prawo stanowienia o składsie i zakresie 
działania nadzorczych władz szkolnych przelano na 
Sejmy krajowe. N 

Poprawki te zostały tym razem częściowo uwzgię 
dnione. Większość Rady państwa nie przystsła edy- 
nie na to żądania, ażeby nadać radom sgkoloym Kra. 
jowym szerszy zakres działania nietylko co do sskół 
ludowych i seminarjów , lecz również co do gimn 
sjów. Ządania tego bronili delegaci galicyjscy ci 
względa na kraj własay, gdyż regulatyw z dnia 29: 
czerwca 1867 nadawał właśnie galicyjskiej Radzie 
szkolnej Ów szerszy zakres działania w zarządzie gim- 
naejów, ala z tego zasadniczego punktu widzenia, że 
tylko wtedy zdoła wychowanie publiczne odpowiedzieć 
potrzebom i właściwościom krajn, gdy władze krajo” 
we, z ludzi nauki i g wybrańców ciał reprezentacy!” 
nych złożone, szkołami ludowemi i średniemi bedą 
mogły awobodnie zarządzać. a 
chwalenie. ciakniejszego zakresu działania ni? 
wpłynęło resztą ina stanowisko galicyjskiej Rady 
szkolnej, uchwalony bowiem bes wszelkiej nposyel 
przedostatni paragraf z dnia 25, maja 1868, wyłączy 
regulatyw o Radzie azkolnej galicyjskiej pi pomiędzy 
tych postanowień, które miały być w skutek nowej 
ustawy uchylene, a tem samem zatwierdził jego pra- 
wom OCNOŚĆ. 

Zarliwszą jeszcze była walka o auta szkol- 
ną, gdy przyszła pod rozprawy ustawą, zawierająca 
zasady organizacji szkół ludowych, Dziążo się to na 
posiedzeniach Rady państwa pod koniec kwietnia 1869. 

Przedłożony podówczas Projekt zjścił niestety o- 
bawy, wypowiedziane Jeszcze w Sejmie w r. 1868, i 
przez delegatów galicyjskich przy gchwaleniu konsty- 
tucji, pojął howiem zlastyczne wyrażenie „zasady wy- 
chowania“ — w tak szeroki spoaób, ġo wpływ: sej. 
mów na wychowanie elementarne redukował wyłą- 
cznie do ekonomiczuej strony zakładania i. atrzymy- 
wania szkół. Projekt ów przyletym został jako Za- 
maoh na ten szczupły wymiať «utonomjj, który w u- 
stawodawstwie krajowem znaleźć miał ziazczenie, a 
jeden z najwybitniejszych członków delegacji nie wa- 
hał się wypowiedzieć, iż uchwalenie go równać się 
będzie „złamaniu konstytucji.“ 

W obszernych przemówieniach, wykazujących, iż 
projekt ustawy przepełniony jest drobnostkowemi ipo- 


stanowieniami, niezgodnemi wcale z pojęciem zasady, | 


uczynili podówczas dalegaci wniąsak, ażeby Isba prag- 
szła nad nim do porządku dziennego, nie dlatego, 
iżby sobie wyczekiwanej z upragnieniem regniacji sto- 
K_a 2 4 


sunków szkolnych nie życzono, lecz jedynie z tego 
powodu, iż ujrzauo w prejekcie zamiar nadania usta- 
wodawstwu państwowemu wszelkiej prawie władzy 
stanowienia 0 szkołach ludowych poszczególnych 
krajów. 

Gdy wniosek delegatów galicyjskich nie znalasł 
posłucbu, s nie było nadziei, ażeby zasadę autonomii 
szkolnej przeprowadzić w projekcie na pomocą popra- 
wek przy debacie szczegółowej, złożyła delegacja 
przez usta posła Grocholskiego oświadczenie,, że w u- 
chwalaniu ustawy, uszczuplającej tak bardzo prawa 
sejmów krajowych, nie może wziąć udziału i usanęła 
się od dałszych obrad. 

Bes udziału delegatów zstem i bes wezelkiej 


 szczagółowej dyskusji, uchwalono zgodnie z projektem 


komisji całą ustawę z dnia 14. maja 1869, a w $ 74 
tejże tak samo jak w nstawie z dnia 25. maja 1868, 


| gastrzeżeno nietykalność regulatywu galicyjskiej Rady 


szkolnej. 3 

Prey nchwalaniu tego właśnie paragrafu zaszła 
jedna okoliczność, z której skorzystano, ażeby objawić 
niechęć dla galicyjskiej Rady szkolnej i praw, posta- 
nowieniam  najjaśniejszego pana łaskawie jej na- 
danych, 5 z 

Owcz:sny minister oświecenia Jego ekscelencja 
dr. Hasner podniósł mianowicie, iż jakkolwiek w re- 
gulatywie Rady. szkolnej galicyjskiej mie ma tego wy- 
rażnie, że służy jej prawo mianowania dyrektorów i 
nauczycieli seminarjów nauczycielskich, eraz prawo 
zatwierdzania zakładów tej kategorji, przacież wypły- 
wa to z ogólnego zakresu zajmowania się szkołami 
ludowemi i średniemi, tudzież stosunkami służbowemi 
dyrektorów i nauczycieli tych szkół, i w myśl tego 
domagał się, ażeby oprócz ogólnikowego zastrzeżenia 
samieszczono również w $ 74 zastrzeżenie szęzegóło - 
we, iż prawa wypływające z $$ 35 i 68 przechodzą 
w Galicji na. Radę szkolną krajową w myśl jej statu- 
ta. Sprawiedliwe to żądanie p. ministra nie zostało 
jednak uwsględnione; wniesiona przez niego poprawkę 
uchylono, a tem aamem w rażącej niekonsekwencji z 
całością regulatywu saprzeczono galicyjskiej Radzie 
szkolnej prawa mianowania dyrektorów i nauczycieli 
seminarjów nauczycielskich, chvó jasnem byłe dla 
wszystkich, że regulatyw dlatego tylko seminarjów 
szczegółowo nie wymienił, iż w chwili wydania rega- 
latywa nie „istniały wcale seminarja, a preparandy 
wchodziły cibla w zakres organizacyjny szkół lu- 
dowych. 

Gdy ustawa z dnia 14. maja 1869 przyszła pod 
obrady Izby panów, człoukowie tej Izby, pochodaący 
z Galicji, podaosili zrównym naciskiem szkodliwą dla 
samorządu szkolnego szczegółowość postanowień pro 
jektu i domagali się takiego ustawy tej przeistoczenia, 
ażeby istotnie sameo tylko, „zasady wychowania“ były 
w niej zawarte. Domagania te znalazły posłuch u 
wielu innych członków tej wysokiej Izby; a jeśli się 
przypuści, iż wszyscy ci, którzy przeciw przyjęciu u- 
stawy en bloc głosowali, byli skłonni przystać na. ta 
kie w niej zmiany, któreby zakres ustawodawstwa 
krajowego rozszerzały, gdyby projekt w szczegółowy 
sposób był rozbieranym — natenczas udzrzy ta nieo- 
bojętna okoliczność, iż ustawa tak ważna, a bez 
wszelkiej szczegółowej debaty w lzbie postów uchwa- 
lona, przyszła właściwie tylko większością jednego 
głosu do skutku, wbrew zastrzeżeniem nietylko z samej 
Galicji pochodzącym, i że tą samą większością jedne- 
go głosu zwalczona sostała ważna zasada szkolnego 
samorządu, 

Pomimo tego 
Izba „Panów TŁ 
Radnie szkolnej. a 
i 14. maja 1869 ma 


wszystkiego zastrzegła również i 
alność regulatywowi o galicyjskiej 
skoro ustawy z dnia 25, maja 1868 
pa. jwyższą sankcję otrzymały, wypły- 
wa ztąd niewatpliwie. że i actóny BANCA dro, 
ustawodawstwa państwowego w całej swej osnowie 
zatwierdzony został. ; 

i Oto „Jest historyczny pogląd na działania sejmu 
galicyjskiego w sprawach ednkaoyjnych i na okoli- 
czności, wśród których przyszło do skatku ustanowie- 
mie Rady szkolnej galicyjskiej. Obecnie pozwolimy so- 
sie zestawić ogólny zarys czynności tejże Rady szkul- 
nej i odeprzeć pekrótce zarzuty, czynione jej w esta: 
tnich czasach przez niektórych członków Rady pań- 
StwA. (C. d. n.) 


Uwagi o naszem życiu publicznem. 


(Głos z kraju). 

Z Pokucia w lutym 1875. Narzskamy na 86] m, 

na delegację do Rady państwa; zarzucamy in, że po- 
Bee puja miezgodnio z interesami kraju. Zastanówmy 
mena ana aano ERA 
Prządowikyciki J Prawo czynić im takie zarzuty ? 
a ystkiem zważmy skład sejmu: Sejm skłąda 
się z trzech karji, mających niby przedstawiać trzy głó- 
wue ‘Interesa mieszkańców kraju. Jedaa kurja: właści- 
ciele większych obszarów ziemi, druga kurja właści- 
ciela mniejszych obszarów ziemi, a więc w obu ku 
rjach właściciele ziemi, w chociaż przedstawiciele tych 
dwóch kuryj wrajemaie, nie wiedząc diaczego, fe 
bardzo sobie ufają; te jeduak z bardzo małemi W)" 
jątkami, jedne i te same mają interesy, a Pf gaj 
mniej mieć je powinne. I te dwie kurja wyjółnisią 
prawie cąły sejm, tak, że bardeo mało w mim miej- 
88a" pozostaje dla trzeciej kurji, mającej, przedstawiać 
nihy jedyny jesscse interes — miast: Wprawdzie w 
reprezentacji narodn przeważnie rolniczego, nałoży się 
po ważne miejso® dla właścicieli ziemi, atè jak właści- 
ciele ziemi, że użyją tego porówasnia, są siłą fizy. 
czaą, mażerjalną OrTZanizmu narodowego, tak w mią. 
stach koncentrują się siły jątellektualne, duchowa go. 
go organizmu, RIE zasłygujące NA takia upośledzenie, 
na jakie je ordynacją wyborcza skazała. Prócz tego 
kiedy w obu kurjach właścicieli ziemi zastąpiony jest 
interes pewnej klasy, pownego stanu, to z dziwną nie- 
konsekwaneją kurja miast nie przedstawia żadnego 
stanu, żadnej klasy, ani nawet interesu miaat jako 
gmin (gdyż w takim razie wybierałyby Rady miej- 
skie i to ważystkich miast), ale prsedstawiają tylko 
powną liczbę ladsi, jako mieszkańców pewnych miast, 
baz żadnego: wzęłądu, że ludzie ci należą do najroz- 
maitsgąych klas apołaczeństwa, mających rozliczne; ró- 
żniące się od siebie i godn» osobnaj reprezsntacji in- | 
taresa, Otóż zgromadzenie „ = 
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stan, jedna klasa, mianowicie rolników, wybiera oso- 
bno 5/,, a wszystkie inne stany, czyli klasy społeczeń- 
stwa wybierają ryczałtowo 1j część członków, nie 
może przedstawiać wszystkich interesów kraju, nie 
może być prawdziwą reprezentacją kraju. 

A teraz rzućmy okiem na sposoby wybierania w 
tych dwóch, taką przewagę w sejmie mających ku- 
rjach. Jak się odbywają wybory z większych posia- 
dłości ? W dzień wyboru, bez żadnego poprzedzająco- 
go porozumienia, z sześćdziesięciu wyborców zjeżdża 
się piętnastu. Inni zapytani, dlaczego nie jadą, odpo- 
wiadają: „A po co? nasze wybory nie mogą żle wy- 
paść. Kogobądź obiorą, zawsze to będzie nasz!“ Do 
tego „nasz“ muszę dodać komentarz: „Nasz“ oznacza 
dobrego Polaka, który będzie głosować w obronie na- 
rodowości w razie zachcianek germanisatorskich, lub 
napaści kwiętojurskich; ale w sprawach: reformy usta- 
wy gminnej, ustawy drogowej, w sprawie propinacji, 
pomnożenia posłów z miast, będzie tak głosować, aby 
wyborcy jego nie uronili ani okraszyny ze swej prze- 
wagi, ani centa ze swej kieszeni. . „Nasz* oznacza 
także, że to nie będzie żaden intelligent miejski. — 
Użyłem wyżej umyślnie wyrażenia będzie głosować,“ 
bo aby „nasg“ potrafił także przemawiać, to zbyte- 
czne; wszakże mamy w sejmie parę znakomitości nna- 
saih,” a „nasz“ będzie już wiedział, kogo się trzy- 
mać. 

Ale wróćmy na miejsce wyborów. Tu piętnastu 
przybyłych schodzą się na godzinę przed wyborami 
na naradę, na której najrezolutniejszy odzywa się za- 
raz: „Panowie! na co nam pissnia kartek, na co 
głosowania; wazak tu jest obecny pan Prosper, oby- 
watel zacny, w każdej sprawie publicznej czynny, do- 
bry patrjota, kto mu/co może zarzucić? Wnoszę wy- 
bór jego przez aklamację.* Na to kilku zawoła: Bra- 
we! prosimy p. Prospera; inni milczą ale pochylają 
głowy, bo trudno jawną opozycją narażać stosunki 
sąciedzkiej zażyłości, P. Prosper nie wdając się w 
sumienne zbadanie swoich parlamentarnych zdolności, 
przyjmuje, i wybór załatwiony. Ale po wyjściu z na- 
rady tworsą się grupki wyborców, w których gasły- 
szeć można słowa: „Głupstwo się stało. Innego nam 
posła potrzeba. Ten warjat wyrwał się bes porozu- 
mienią. Trudnoż było waśnie wszczynać itp.* 

Jeszcze jeden przykład przytoczyć muszę. 

Na pewnem zgromadzeniu przedwyborczem przod- 
stawił ktoś jako kandydata właściciela dóbr z sąsie- 
dniego okręgu wyborczego. Na to ozwały się głosy: 
A naco nam obcych? czyż między swoimi nie znajdzie- 
my godmego być posłem ? — Otoż gdy chodzi o wy- 
bór posła, to rodak, nawet równy wyborcom szlachcie 
i włnócicie] dóbr, dla tego że za miedzą powiatu mio- 
szks nazywa się „obcy.“ Wyjątki od tego poatępo- 
wania, jak np. ostatni wybór w Brzeżańskiem, są na- 
der rzadkiemi. 

, Otoż w ten sposób wchodzą panowie Prospery do 
Sejmu, delegscji, jak Piłat w Credo. Wprawdsie są 
to w ogóie ludzie prawi, ale temu brak 'udolności, 
tamtema potrzebnych wiadomości, owemu wymowy, 
innemu znów cywilnej odwagi lub stałości zasad itp. 
A wyborcy są także w ogóle ludzie zacni i z dobre- 
mi cbęciami, ale jak nie zarzucają pretensji do wyłą- 
cznego przywileja noszenia nazwy: obywatele, tak też 
na apoaób Ludwika XIV, który mawiał: L'état c'est 
mot, nie mogą pozbyć się taj idei: Naród to my; — 
co dia nas dobre, to i naród powinien za dobre uwa- 
Żać, a co nam się nie podoba, tego naród nie powinien 
żądać. 

Wybory z karji włościańskiej odbywa ją się w po 
dobay sposób, z tą różaiecą, $: wyborcy wszyscy się 
schodzą, ale najczęściej do ostatniej chwili nia wiadaą 
kogo wybiorą, a cząsto i nia wiedzą, kogo już wybrali, 
Najlepiej lubią wybierać także „uaszego*, i jeżeli tu 
i ówdzie zręczue agitacje i intrygi nie doprowadzą do 
wyboru Świętojarca, albo „pana“, wychodzi z urny au- 
tomat zwykle stająty się maszyną świętojuczów, a na- 
wet — smutna niadorzeczność! delegat do Rady pań- 
stwa, nie rozumiejący języka, w jakim się toczą 
obrady. 

Czyż taki Ssjm lub delegację możemy awatać za 
rzeczywistą reprezentacją kraju ? 

Czy mozemy od nich wymagać, aby prawdziwe 
interasa kraju pojmowały i do ich popierania skutecz- 
ne środki wybierały ? A 

Cay możemy je obwiniać, że zadaniu swəmu nie 
odpowiadają ? . r 

Jeduak i w teraźniejszym składzie swoim Sajm i 
delegacja mogłyby skuteczniej działać, gdyby mogły 
wskazówki do działania czarpać mistylko na posiedza- 
niu Koła. Jest siła porążua, która wpływ wywiera na- 
wet na daspotów, dla czazożby nie mogła go wywie- 
raó i na naszych wybrańców ? Siłą tą jest opinja pu- 
bliczna. iah . 

Ala u na: nie istuioje oną wcale, a przynajmniej 

przez zadon organ, się nie objawia, Dzienaików poli- 
tycznych niozawisłych mamy na cały kraj cztery; a 
i te— powiedzmy prawdę —; powoda jednostroanego 
kierunku jednych, a wzajemnezo aatagonizmu drugich 
nie zdobyły sobi wpływa takiego, jaki organom opi- 
nji publiczaej słusznie się należy. 
4 Reprezentacje powiatowe cierpią ma te same wa- 
dy, c9 Sejm i delegacja, z tym dodatkiem, że nieo- 
świecani włościanie zawsze w komplecie ma posiedze- 
pw przybywający, mna w aich przawagą. Raprezeu- 
tacje miejskie, wyjąwszy stolíc, po części uważane są 
przez ich ezłonków za przykładam dawnych magistra- 
tów, za iastytacja do wyzyskiwania majątku gmiune- 
go dla celów prywatnych, po części ulegają przawądze 
Izraelitów, którzy, z bardzo nielicznemi szanownomi 
wyjątkami, nie poczuwają się jsszeze dv jedaości z na- 
rodem, i intsres kraju jest dla nich obojętnym. lane 
korporacje mogą wyrażać tylko opiuje pojsdyuczych 
stanów, a często statuta nie pozwalają im odzywać się 
w sprawach politycznych. Nakoniec próbowano u nas 
zgromadzenia ludowe OXxazały sią z powodu nie zbyt 
wysokiego u nas poziomu wykształcenia polityczuago 
w masach, najczęściej bezowoenemi i nie zyskały po- 
wagi. 

Jeżeli więc Sejm i delegacja w skutek niestoso- 
wnej erdynacji i niedhałośsi przy wyborach, posiadają 
zbyt małą ilość postów, odpowiadających swamu za- 
daniu, a pozbawione kierownictwa przez opinję publi- 
czną, postępują błędnie, to nie Sejm ani delegacja win- 
na temu PTSM n z 


jach. W Anglii, Francji, Szwajearji, Italji, nie ma pra- 
wie obywatela inteligentnego, któryby nie nałeżał do 
jakiegoś klubu politycznego. Są to kluby różnych stron- 
nictw, w nich objawiają się różne zdania, ścierają się, 
a zgoda wszystkich lub większości klubów na pewne 
zdanie daje poznać opinię publiczną. 

Przypatrzmy się dalej tym narodom, które grani- 
cami i losami swami więcej są do nas zbliżone. Całe 
Węgry. równia jak cała Czechy, podzielone są na dwa 
kluby, które chociaż walczą z sobą zacięcie na zda- 
nia, gdy jednak chodzi o czyny, szczególnie o czyny 
na zewnątrz, mniejszość idzie zgodnie z większością 
jak np. Młodoczesi w sprawie udziała w Radzie pań- 
stwa, a przy powszechnym udziale oświeceńszej ludno- 
ści w klubach, łatwo im poznać, po której stronie jest 
większość opiaji publicznej. A ileż to klubów jest w 
niemieckich prowincjach Przedlitawji: W Wiedniu i 
w Peszcie nawet ministrowie biorą udział w klubach. 
Tylko my, obudzeni już przed kilkunastu laty do ży- 
cia politycznego, nie przetarliśmy jeszcza oczu naszych 
ze snu o tyle, byśmy dojrzeli potrzebę stowarzyszeń 
politycznych. Hasłem ich powinno być: dobro kraju. 
A jakie szczególna czle mamy sobie stawiać, i która- 
mi drogami do nich dążyć, to powinno wyjść dopiero 
z narad tych stowarzyszeń, przyczem w kwestjach nie- 
tyczących spraw wewnętrzaych krajowych, mniejszość 
powinna iść zgodnie z większością, gdyż tego wyma- 
ga stanowisko nasze w rzeszy przedlitawskiej. 

Jeżeli więc w narodach lub krajach niepodległych, 
tworzących państwa pod względem narodowości jedno- 
lite, cieszących się większą oświatą i stosowniejszą or- 
dynacją wyborczą, posiadnjących liczne i znakomite 
dziennikarstwo, a mających z dawnych czasów istnie- 
jącą konstytucję, tak że potrzebują tylko dobre ule- 
pszać, obywatele jednak nie poprzestają na wybieraniu 
reprezentantów bsz instrukcji, dając im carte blanche 
do robienia co im sią podoba, ale przez zakładanie 
klubów politycznych starają się czuwać nad ich dzia- 
łaniem i informować ich o publicznej opinji — o ileż 
więcej potrzebnem to jest u nas, którzy po blisko 90- 
letnich rządach absolutnych i naszej również długiej 
bezczynności przymusowej na polu politycznem , a po 
części dobrowolnej na polu społecznem,  zastaliśmy 
wszystko złe, i potrzebujemy wszystko tworzyć lub 
przerabiać; — u nas, którzy prócz tego, z powodu 
składu monarchji, do której należymy, mamy do za- 
łatwienia sprawy zagraniczne z obcymi, do tej samej 
monarchji należącymi i w jednym z nami parlamencie 
zasiadającymi. 

Ale my ograniczamy nasze życie polityczne ina- 
sze działanie dla dobra kraju na uskutecznianiu wy- 
borów, które bardzo lubimy i po których wracamy do 
miłego lenistwa, niektórzy prawiąc o jakiejś pracy or- 
ganicznej, bardzo w ukryciu się odbywającej, gdyż 
żadnych jej objawów dotychczas nie widać; a czasem 
przeczytawszy gazetkę wykrzykujemy na Sejm i na 
delegację, wołamy, że źle, ale nie zawołamy na sie- 
bie: „Zejdźmy się i radźmy nad sposobami, aby było 


lepiej. 

prawdzio przed kilku laty grono ludzi dobrej 
woli założyło klub, dotychczas wegetujący, który na- 
zwali postępowym. Nazwa ta, treść programu, osobi- 
stości udział biorące, czynności poazętkowe, nie mo- 
gły być dla żadnego światłego patrjoty odstraszające. 
Założyciele nie narzucali się na kierowników lub dy- 
ktatorów; utworzyli tylko zawiązek , do którego cała 
inteligencja krajowa mogła przystąpić, a dalszy kie- 
ranek i postępowanie byłeby zależało od większości. 
I cóż się stało? Oto zamiast korzystać ze sposobności 
i przystępować do tego klubu, albo podobne na pro- 
wincji zakładać, klub ten nie znalazł dostatecznego 
poparcia nawet w stolicy. Jedni czekali, aby się zo- 
rjentować, co to z tego będzie, jaki kierunek działa- 
nie klubu weżmie, zapominając, że oni sami przystą- 
pieniem swojem na kierunek ten wpłynąć mogą; inni 
oczekiwali, czy i jakiego rodzaju znakomitości przy- 
stępować będą; inni zarzucali, że założyciele nie dali 
się dostatecznie w życiu publicznem poznać, a my 
przywykliśmy zważać na osoby, nie na sprawę; inni 
zarzucali, że klub jest bezbarwny, a byli nawet tacy, 
którzy zapytywali, czy to nie będzie coś w rodzaju 
komuny paryskiej?, byli i tacy, którzy będąc pomi- 
nięci przy założeniu klubu, za to rozsiewali o nim 
różne podejrzenia, i krytykowali naprzód czynności, 
które dopiero nastąpić miały. A największa część nie 
przystąpiła do klubu i nie zajmowała się nim—z mi- 
łego lenistwa. Jeżeli więc klub ten nie nabył potrze- 
bnego znaczenia, aby mógł przedstawiać opinję kraju, 
jeśli nawet popełnił jakie błędy (o czem sądzić nie 
chcę), to nie ci temu winni, co do klubu należą , ale 
ei, co do niego należeć nie chcieli, a mogli i powinni 
byli. Klub dziś każdemu krytykowi zarzucić może: 
„Nie sztuka krytykować po fakcie; trzeba było pier- 
wej przyjść do nas i objawić swoje zdanie, a może 
byłoby zyskało poklask i utrzymało się.“ 

Zebrawszy wszystko, co wyżej przytoczyłem, po- 
zwolę sobie twierdzić, że dopóki w kraju naszym nie 
powstanie kilkanaście klubów politycznych , jako or- 
gana opinji publicznej, a to złożonych wspólnie tak 
s inteligencji miast jak i wsi, tak długo nie okażemy 
się godnymi życia politycznego i samorządu, tak dłu- 
go nie zyskamy ani sami, ani nasze pseudo-reprezen- 
tacje należnego poważania, tak długo reprezentacje te 
muszą popełniać błędy i służyć za bawidełko, a na- 
wet, jakeśmy to już doświadczyli, za cel drwinek u 
CaA, do jeda2j z nami monarchji należących, i w 
jednym z nami parlamencie zasiadających. ; 

A zatem do działania! Niech panowie na wsi, 
zjeżdżający się tak często na polowania, imieniny, ku- 
ligi itp., poświęcą jeden lub dwa dni na miesiąc, dla 
narady o sprawach krajowych. I niech nikt nie myśli, 
ġo się tam bez niego obejdzie, ale niech pamięta ka- 
żda jednostka, że jest cząstką wielkiego narodu, i 
ma sobie cząstkę honoru tego narodu powierzoną. 

Do działania więc połączonemi siłami, bo patrzą 
na nas obce narody, i zamiast dawniej nam okazywa- 
nego szacunku 1 współczucia, szydzić z nas będą — 
bo patrzą na nas rodacy z za kordonów, i obawiają 
się, że Europa sądząc z przykładu przez nas danego, 
i ich uzna niegodnymi lepszego losu; bo patrzy na 
nas historja, i przygotowuje nam nie zbyt zaszczytne 


wspomnienie, bo nareszcie dzieci nasze wyrzucać nam 
takowe pokutować, 


będą lenistwo nasze i za 


Sprawy zagraniczne. 


Frmacja. Doniósł już telegram wozo 0 
losie projektów ustawy senackiej Waddingtona 1 V au- 
train'a, ale oprócz tych prejektów, złożyli jeszcze R 
panowie Tallon, Clapier i Cézanne. Ostatnie „Jedna 
trzy projekty nie pozyskały aprobaty i poparcia, gdy 
tymczasem projekt Waddingtona ma za sobą caty 
irodek prawy depntowanych a Vautrain'a całą lewicę 
bez wyjątku. Douoszą wprawdzie o zaczętych roko- 
waniach pomiędzy temi stronnictwami, ale rezultat 
ich jeszcze wątpliwy. Obrady nad natawą senacką 
odroczono; być może, przyjdzie tymczasem do jakie- 

porezumienia, gdyż Zgromadzenie odbyć ma naj- 
p posiedzenie dopiero dziś, w piątek. 
Dzienniki niemieckie donoszą, że 


zł 


Popatrzmy, co się dzieje winnych narodach i kra- 3 


1864 co do budowy linji kolei żelaznej Lwów - Czer- 
niowce, podstępnie umieścił w art. XVII. przepis co 
do pozornej wypłaty zaliczki 190.000 fut. szterlingów 
i ukrywszy prawdziwy stan rzeczy, radę zawiadowczą 
i akcjonarjuszów Towarzystwa kolei Lwowsko - Czer- 
niowieckiej w błąd wprowadził, lub też błądich, albo 


trjoci bawarscy ze stronnictwa klerykalnego, zaczy- 
nają robić wiele hałasu z powodu ustawy o ślubach. 
cywilnych. Dnia 16. b. m. odbył posiedzenie klub 
patrjotyczny, na którem deputowany bawarski Jórg 
postawił wniosek, ażeby uchwalono adres do króla. 
W adresie rzeczonym ma być wyrażone ubolewanie i 
oskarżenie ministerstwa za to, iż wprowadziło śluby 
cywilne. 

kmglja. Na posiedzeniu parlamentu d. 16. b. m. 
w izbie niższej, postawił rząd z powodu wyboru do 
parlamentu pana John Mitchel, żądanie, ażeby przed- 
łożono akta procesu tego nowowybranego. Mitchel 
bowiem należał do konspiracji irlandzkiej i był ska- 
zany a następnie umknął w maju 1843 r. Nolan pro- 
testował. Disraeli zapowiedział, że we czwartek wnie- 
sie, że z powodu iż Mitchel postawiony był w stan 
oskarżenia z powodu zbrodni stanu i skazany, ażeby 
zarządzono nowy wybór, gdyż ten uważa za nieważny. 
W końcu przyjęto wniosek rządowy z tym dodatkiem, 
by akta' procesu wydrukować i rozdać członkom par- 
lamentu. 

Dnia 16, b. m. wręczył poseł moskiewski Szu- 


wałow odpowiedż gabinetu petersburgskiego lordowi | 
Darby na odmowę Anglji co do konferencji peters- | 


burgskiej, W odpowiedzi między innemi powiada Gor- 
czaków, że nie przesądzają” postanowienia rządu an- 


gielskiego, Anglja meże jeszcze choćby nie biorąc ! 


udziału przyłączyć się do uchwał, jakie wyjdą z pod 
obrad konferencji. Otoż to pytanie, czy Anglja uzna- 
wszy motywa sane za fałszywe, zechce potem przy- 
klasnąć rezultatowi. 


Proces Offenheima. 


Po trzechdniowej przerwie prowadzono dziś dalsj 
rozprawę w procesie Ofenheima, a mianowicie posta- 
wił sąd dziesięć pyteń przysięgłym, które są następu- 
jące: 

Pytanie 1: Czy oskarżony Ofenheim v. Pon: 
teuxin winnym jest, że zawierając pomiędzy Lwowsko- 
Czerniowiecko Railway: Company-Limited w Londynie 
z jednej, a £ przedsiębiorcą budowy Tomaszem Bras- 
seyem z drugiej strony, umowę w dniu 12. marca 


nieświadomość wyzyskał, aby Janowi Herzowi v. Ro- 
denau wypłacić za prawo pierwszeństwa do budowy 
kolei żelaznej ze Lwowa do Czerniowiec wynagrodze- 
nie 170.000 zł., gdy rzeczywiście należałe mn się naj- 
wyżej 120.000 zł., przez co Towarzystwo kolei żela- 
znej Liwowsko-Czerniowieckiej najmniej 170.000 zł., a 
państwo austrjackie interesowane przez danie rękoj- 
mi więcej niż 300 zł. ponieść miało i poniosło szkody? 
Pytanie 2: Czy oskarżony Wiktor Ofenheim 
v. Ponteuxin winnym jest, że zawierając pomiędzy 
Lwowsko-Czerniowiecko-Railway-Company- Limited w 
Londyrie z jednej, a z przedsiębiorcą budowy Toma- 
szem Brasseyem z drugiej strony umowę w dniu 12. 
marca 1864 oo do budowy linji kolei żelaznej Lwów- 
Czerniowce, podstępnie umieścił w art. XVII przepis 
co do pozornej wypłaty zaliczki 190.000 funt. szterl. 
i ukrywszy prawdziwy stan rzeczy, radę zawiado- 
wezą i akcjonarjuszów Towarzystwa Kolei Liwowsko- 
Czerniowieekiej w błąd wprowadził, lub też błąd ich 
albo nieświadomość wyka” aby wydatki powstałe 
ze względu na linję Grałacz-Suczawa wraz z odnogami 
do Jass i Okna w r. 1861, wynoszące najmniej 8.000 
funt. szterl. inżynierom Mae-Clean i Stilemanowi wy- 
płacić, przez co Towarzystwo kolei żelaznej Lwowsko- 
Czerniswieckiej najmniej 8.000 funt. sztęr]., a państwo 
aastrjackie interesowane przez danie rękojmi więcej 
niż 300 zł. ponieść miało i poniosło szkody ? : 
Pytanie 3: Czy oskarżony Wiktor Ofenheim 
v. Ponteuxin winnym jest, że zawierając pomiędzy 
Liwowsko-Czerniowiecko-Railway- Company-Limited w 
Londynie z jednej, a z przedsiębiorcą budowy Toma- 
szem Brasseyem z drugiej strony umowę w dniu 
marca 1864 eo do budowy linji kolei żelaznej Lwów- 
Czerniowce, podstępnie umieścił w art. XVII przepis 
co do pezornej wypłaty zaliczki 190.000 funt. sateri 
i ukrywszy stan rzeczy, radę zawiadowczą i akcjona” 
rjuszów Towarzystwa kolei Lwowsko Czerniowieckiej 
w błąd wprowadził, lub też błąd ich, albo nieświa: 
domość wyzyskał, aby pozbawić akcjonariuszów pra- 
wa współdziałania przy oznaczeniu cgny za odstąp:o" 
nie koncesyj tychże skłonić do wypłaty dowolnie "= 
stanowionej kwoty przeszło po 100.000 zł. koncesjo- 
narjuszom , a przeszło 100.000 zł. sobie «samemu 1 
aby tak eobie, jak osobom trzecim p orakć 
w i ząc s 
bezprawny zysk więcej niż 300 zł. Wto Taia 
zy daniu 
żej nad 


co Towarzystwo kolei żelaznej Lwowsko 
cekiej i państwo austrjackie, interesowane pr 
rękojmi, ponieść miałe i poniosło szkody WY 
300 zł. ? 

Pytanie 4: (ewentualne 
przeczącej na pytanie 1.): Czy oskarżony W ano 
fenheim v. Ponteuxin winnym jest, że przez I tg- 


przedsiębiorcy budowy Tomaszowi Brasseyowi Po de 


w razie odpowiedzi 
iktor , I- 


pne przedstawienie, iż przynależne Janowi 


Rodenau za prawo pierwszeństwa budowy kolei Sag 


osito nad 120 
ził i szionił, że to wy- 


tału budowy, a wzglę- 


znej Lwów-Czerniowce wynagrodzenie 
podczas gdy w rzeczywistości nie wył 
tysięcy zł., w biąd go WBO i 
nagrodzenie przy oznaczeniu šapi anie 95 
dnie oznaczeniu zaliczki, zamieszczono p wocie 25 


tysięcy ft. szt, przez co towarzystwo, ck. 
czerniowieckiej 180.000 sł, 2% PR. So nik+ 300 zł ih 
teresowane przez danie rękojmi wię J Epo; 


. . . . zko y? A dni 
| Pyt ti monio oskarżony Wiktor Ofenheim v, 
Ponteuxin winien jest, IA. ma. diębioroy 

i Brasseyowi um? a | 0 roku 
Pomar b linji Liwów-Czerniowce i Ozer- 
dstąpnie WZIĄWSZY na siobia i orga- 


rowadzić poleciwsz 
+. gawiadowczej wszy, błąd lub 


wykupno gruntów 
niowce-Suczawa po 
nom ke: R. ri, pr b akoj a 
al: o AE jonarjuszów 
zart. kolei żelaznej Iwowsko-czerniowieckiej 
wyzyskał, aby pod fałszy "ym pozorem przywłaszczyć 
sobie zysk nieprawny w kwocie 100,000 zł., a jedne- 
mu z członków Rady zawiadowcgej najmniej 6000 zł., 
przez co Towarzystwo <0'e1 żelaznej |wowako-czernio: 

aiei ponieść miało i poniosło szkody przynajmniej 

.000 zł.? 

Pytanie 6. Czy oskarżony Wiktor Ofenheim v. 
Ponteuxin winnym jest, Że za pomocą umowy £ Toma- 
szem Brasseyem W październiku 1864 r. zawartej, Za- 
strzeżopą mu UMOWĄ Z d. 12, marca 1864 r. dostawę 
progów podstępnie wziąwszy na siebie i przeprowa- 

| dziwszy płacąc po SD et. zg satuko co do 168.000 szt.. 
a po Stet. co do 147.000 sztąk, błąd i nieświadomość 
Rady sawiadowczej i akcjonarjuszów Towarzystwa ko- 
lei żelaznej lwowsko czerniowieckiej wyzyskał, aby 
przyjąwszy cenę normainą 1 zł. do 1zł. 20 et., przy- 
najmniej przez 54.000 zł. a najwyżej 97.020 zł, ze 
odą jakości progów dostawionych i na korzyść 


pa- * przedsiębiorcy Tomasza Brasseya zaoszczędzić, przez 


mihuczańską na dwa miesiące skrócił, a nawet o tem 
poręczaniu w piśmie z 6. czerwca 1870 r. l. 4507 
wzmianki już nie ma; 
że zamilczając znane sobie rozmaite niedostatki 
i niedokładności stanu budewy i o wiele, jak przewi- 
dzieć było można, wykup przewyższające znaczne wy- 
f 


"yn" , ||” "m <a 


ponieść miało i poniosło szkody więcej niż 300 zł.? 


Pytanie 7. Czy oskarżony Wiktor Ofenheim v. ! winni. Zresztą na fakt wydarcia kart z książki rachunko- 


co Towarzystwo kolei żelaznej lwowske-czerniowieckiej 


najlepszą, gdyby ci pano wrócili dyrekcji teatru kwo- 
ty, jakie podług wykazu administracji podatkowej, pozostali 


Ponteuxin winnym jest podstępnych przedstawień lub | wej możebną jest odpowiedź tylko przed kratkami sądu — 


czynów, że mianowicie za pomocą protokółu z 18. maja 
1867 doprowadził do skutku umowe względem linji 
lwowsko-czerniowieckiej z przedsiębiorcą budowy Bras- 
seyem, według której za sumę 66,592 zł. 55 et., na- 
stępnie relatum 10.000 zł. za lepszy materjał co do 
piasku, dostawę 1700 sążni kubicznych żwiru i 1000 
sążni kubieznych piasku, jako wykup przedsięwziąć 
się jeszcze przezeń mających robót uzupełniających, 
dodatkowych i rekonatrukcyjnych, uwolniony został 
od wszelkich obowiązków z wyjątkiem robót konstruk - 
cyjnych w stacji Lwów i linji wojskowej, następnie 
od wydatków za kupno gruntów, za wynagrodzenia z 
tytułu procesów podprzedsiębioreów, prowadzących 
część linji i fanduszu drogowego, wreszcie od kosztów 
za poręcze przy wielkich mostach na rzekach; 

że dalej w trakć artykułu XX. kontraktu budo- 
wy z 12. marca 1864 zebranego a według artykułn 
XXII. tegoż kontraktu dopiero po 12 miesiącach od 
chwili gdy Towarzystwo kolsi w dobrym stanie, z ca- 
| tym porządkiem ruchu i w dobrych warunkach bę- 
į dzie sobie mieć oddaną — wydać się mającego fuu- 
, duszu rękojemnego, w połowia do 1. kwietnia 1867 
| roku a w drugiej połowie 16. lipca 1867 roku wydać 
kazał; 

że zamilczając znane sobie rozmaite niedostatki i 
niedokładności budowy tej linji i jak można było 
przewidzieć powyższe wynagrodzenie, o wiele prze- 
wyższające wydatki, wybrany na 39 posiedzeniu rady 
zawiadowczej z 5. lipca 1867 r. i specjalaem pełno- 
mocnictwem zaopatrzony komitet w d. 6. czerwca 
i 1864 r. do przyjęcia finalnego obrachuaku od 21. do 
|z maja 1867 r. i integralną część tegoż tworzącej 


ve ou 


umowy z 18. maja 1867 r. skłonił, że dalej wzglę- 
dnie linji Czerniowce-Suczawa za pomocą protokółu 
z 20. kwietnia ugodę z przedsiębiorcą budowy Toma- 
szem Brasseyem doprowadził do skutku, według któ- 
rej tenże za sumę 59.349 złr. 80 kr. obok dostawy 
60.000 cegieł, 240 -sążni kubicznych wapna i 324 są- 
żmi kubieznych łomu kamienaego uwolniony został od 
| wszelkich dalszych obowiązków z wyjątkiem budowli 
brzeżnych pod Hadekfalwą, nadto według protokółu 
z 87 posiedzenia rady zawiadowczej w d. 31. maja 
1869 r. umówione jednoroczne poręczenie za grobię 


datki, radę zawiadowczą na posiedzeniu 28. czerwca 
1870 do przyjęcia tej ugody skłonił; 
że nieświadomość lub błąd komitetu, a odnośnie 
rady zawiadowczej wyzyskał , aby faworyzować przed- 
siębiorcę budowy Tomasza Brasseya, przez co Towa- 
rzystwo kolei Liwowsko - Czerniowieckiej poniosło 
szkodę w sumie 2,305.328 złr. 39 centów, współinte- 
resowane zaś gwarancją swą państwo anstrjackie szko- 
dę w kwocie większej niż 300 złr. ponieść miało i 
poniosło, 
Pytanie 8. Czy oskarżony Wiktor Ofenheim 
v. Ponteuxin winnym jest, że uczyniwszy kilku człon- 
kom Rady zawiadowczej lwowsko-czerniowieckiego to- 
warzystwa kolejowego podstępne przedstawienia, jako- 
by dostawcy średków ruchu bez jego przyczynmienia 
się, jak to jest w zwyczaju, przyznali mu „osobiście 
trzech-procentową prowizję, której jednak dla swej o- 
soby nie przyjmuje, lecz na cele towarzystwa użyć 
chce, podczas gdy w rzeczywistości opuszczenia ceny 
na korzyść towarzystwa poczynione były pod tym po. 
zorem członków Rady zawiadowczej w błąd wprowa 
dził i skłonił do uchwały oddania mu do rozporzą- 
dzenia wynikającej z tego opuszczenia sumy 42.495 
złr. 60 ct, na opędzenie zaliczek przy zakupnie środ- 
ków ruchu, ułożeniu i kopiowaniu lanów, modelów 
itd., aby sobie, gdy te zaliczki najwyżej 10.000 złr. 
wynosił , tym sposobem nieprawem nabyciem przynaj- 
mniej 32.000 złr. na szkodę towarzystwa kolei lwow- 
sko czerniowieckiej przywłaszczyć ? 
Pytanie 9. Czy oskarżony Wiktor Ofenheim 
Y. Ponteuxin winnym jest, że przez czyn podstępny 
Przy finalaym obrachunku w d. Ż7go maja 1867 roku 
międry Towarzystwem kolei lwowsko-czerniowieckiej 
i Tomaszem Brasseyem w przedmiocie budowy linii 
lwowsko ezerniowieckiej, nieuprawnione wynagrodzenie 
Brassepowi w sumie 890.000 złr. za przypuszczalne 
naddatki przyzmał i zarazem z Brasseyom się ugodził, 
że mn z kapitału badowy linji Czerniowca Suczawa 
zaliczka w sumie 850.000 złr. wyliczoną będzie, jeżeli 
swoją pretensję o aumę 550.000 słr. zmniejszy, Radę 
zawiadowczą, a odnośnie komitet wybrany na 59 posie- 
zenia Rady zawiadowczej w d. 0. czerwca 1867 r, 
dla zbadania i przyjęcia tego finalnego obrachunka, 
w błąd wprowadził, przez co Towarzystwo kolei łw.- 
Czerniowieckiej szkodę w sumie 550.000 złr., 
miało lub peniosło? k 
, Pytanie 10. Czy Wiktor Ofenheim v. Ponteu- 
xin winnym jest 3 powodu podstępnych przedstawień 
uczynionych na ogólnem zebraniu akcjonarjaszów To- 
warzystwa kolei lwowsko-czerniowieckiej w dniu 27. 
kwietnia i 15. października 1868 r., jakoby pozyska- 
nie koncesji na dalsze powodzenie linji do Ramnnji 
dla Towarzystwa według statutów było niewykonal- 
nem, natomiast uzyskanie jej bezpośrednio przez kon- 
cesjonarjuszów dla Towarzystwa wielką będzie korzy- 
ścią, postawił się w takiera świetle, iż akcjonarjuszów 
w błąd wprowadził i skłonił do objęcia tej koncesji, 
a zarazem zuwartego z Tomaszem Brasseyem kontra- 
kiu budowy wraz z wssystkiemi prawami, zobowiąza- 
niami i na podstawie osobnej ugody z Brasey em prsy- 
sporzył sebie nieprawy zysk wynoszący przynajmniej 
100.000 złr. i czterem nie mającym udziału radcom 
zawiadowczym Towarzystwa kolei lwowsko-czernio- 
wieekioj po 10.000 zł. — które to sumy umieszczone 
były w kontrakcie budowy pod rubryką „zaliczki, 
rzez co Towarzystwo kolei lwowsko-czerniowieckiej 
szkodę w ogólnej sumie 440.000 złr. ponieść miało 1 
poniosło 


ponieść 


Pa o 
Kronika. 
(8. 19, lutego.) 
l Wydział klubu post. pols. zbiera się w sobotę 
na poufne posiedzenie we własnym lokalu (dom Andreollego, 
PIL piętro od strony kościoła Jezuitów) o godzinie sió- 
dmej wieczorem. 

Proces w sprawie teatralnej. Dowiaduje- 
my się dzisiaj z szan. Gazety Narodowej, że „proces nie 
' przyszedł do skutku, z powodu miedbalstwa dr. S(emilskie- 
è go), który aktu oskarżenia w należytym. czasie nie podał* 

i že „na nikczemne zarzuty Dziennika Polskiego odpowie- 
"dzą pp. Dobrzański i Konarski osobiście.* Zdaje nam się, 
* że kto uię z tak wielkim hałasem odgrażał, i kto nastę- 
ł pnie po zawiadomieniu ze strony trybunału o nkończonem 

śledztwie ezynił zachody, aby śledztwo przewlec, ten miał 

także obowiązek, dopilnować mecenasa, aby wniósł akt o- 

skarżenia ; oo do osobistej odpowiedzi zaś, to byłaby ona 


AAD 
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Przy tej sposobności upraszamy komisję akcjonarjuszów o 
jak nejrychlejsze ukończenie rachunków. 
Szan. misjonarzów wstrzemięźliwości 
zwracamy uwagę na to, że włościanie nawróceni od wódki 
oddają się teraz w wielu miejscach namiętnemu piciu her- 
baty z araziem, i że równocześnie zagnieżdża się między 
nimi gra w karty. Wójci i żandarmerja powinni 
czuwać nad tem, bo inaczej raptowny rozwój moralności 
i dobrobytu ludu dostanie się z deszczu pod rynnę. Są to 
zresztą naturalno skutki namiętzego działania, a ostrzega- 
liśmy przed tem. 
Dr Józef Delkiewiez . profesor teologji w u- 
wersyżecie lwowskim, mianowany został kanonikiem hono- 
rowym gr. kat. kapituły metropolitalnej. 
Dekoracja. Cesarz pozwolił szambelanowi i sta- 
roście Bronisławowi hr. bosiowi na przyjęcie i noszenie 
orderu Jeanitów. 
Podziękowanie. Na rzecz ubogich a zasłu- 
żonych zlożono w moje ręce następnjące kwoty pienię- 
żne: panowie: S. P. zł. 10, Tadzienko i Hebryczek zł. 1, 
Tomżyński Rafał z Tłumacza zł. 2, A. z Halicza rubla 
jednego zmienionego za zl. 1:54, Urzędnicy, rzemieślnicy 
i pomocniey kolej żeleznej w Przemyślu, za pośrednictwem 
inżyniera Monego zł. 6050, razem zł. 15:04 wal. anstr. 
W imieniu ubogich a zasłużonych składam serde- 
czne psdziękowanie powyższym ofiarodawcom, a najserde- 
czniejsze rzemieślnikom i pomocnikom kol. żel. w Prze- 
myśla, którzy odejmując sobio od ust po kilka centów, 
złożyli dla ubogich i zasłużonych tak znaczną kwotę, i 
udowodnili, że siła narodu nie spiczywa na pasożytnych 
bogaczach, ale na poczciwej klasie pracującej. Jakże sbo- 
gaconą byłaby kasa ubogich a zasłużonych , gdyby złota 
młodzież nasza dająca temi dniami objady po 200 zł. na 
S osób, byłaby poszła za przykładem pracowników i pe 
jednym trvfelku przynajmniej ofiarowała ubogim a zasła- 
żonym. — Lwów 18. lutego 1875. Wiktor Wiśniewski, 
ulica „Oehronek* licz. 6. 
Stypendja z fundacji śp. Andrzeja Zalchockiego, 
przeznaczone dla młodzieży polskiej pochodzenia szlache- 
okiego, otrzymeli stypendja po 105 guld. rocznie: 1) Kas. 
Zygm. Stan. Rutkowski uczeń 1 klasy gimn. Św. Jacka w 
Krakowie, który pcbierał dotąd stypendjam guld. 47 24 z 
fundacji śp. Morawskiego; ukończył on poprzednią klasę z 
postępem celującym , lok. 2 międry 88 uczniami, a jako 
sierota bez ojca i matki zostaje na łasce ubogiej krewnej, 
wdowy po urzędniku. 2) Zdz. Filip Szydłowski uczeń 2 
klasy gimaz. w Stanisławowie, który ukchczył poprzednią 
klasę z postępem celnjącym, lok. 2 między 29 uczniami; 
ojciec jego adwokat nie posiada majątkn a ze szezupłych 
dochodów utrzymać musi 4 dzieci. 3) Jan Tad. Bielowski 
uczeń 2 klasy szkoły realnej w Stanisławowie, który ukoń- 
czył poprzednią klasę z postępem celująsym, lok. 1 na 40 
uczniów; ojcieo jego posiada grunt włościański, z którego 
żywić musi żonę i 6 dzieci nczęszczających do szkół za- 
miejsewych. 4) Włoeds. Józef Kalas. Podhorodecki uczeń 
4 klasy szkoły realnej w Stryju, który otrzymał w poprze- 
doiej klasie lok. 2 na 26 uczniów; ojciec jego posiada za- 
ałużoną realność i nie jest w sianie utrzymać w szkołach 
4 synów. 5) Leon Stan. Starowiejski uczeń 3 klasy szkoły 
wydziałowej w Wieliczoe, który ukońezył poprzednią klaso 
z postępem dobrym ; ojciec jego obdarzony 8 dzieci, nie 
posiada żadnego majątku i utrzymuje się z rodziną tylko 
z dobroczynnych datków. 6) Kornel Stan. Kluczyński ucz. 
1 klasy gimn. w Kołomyi, który dowiódł pochodzenia swe- 
go z rodziny fundatora Śp. Zalchockiego a zatem i prawo 
pierwszeństwa do wsparcia Z fundacji, 
Doniesienia policyjne. Dnia 17. bm. wie- 
czorem znaleziono na gościńcu za rogatką Łyczakowską 
zmarłą skutkiem zamarznięcia kobietę, którą następnie po- 
znano jako służącą szynkarza Weismana w Krzywezycach ; 
skostniałe zwłoki odwieziono do szpitalu. — Tegoż dnia 
wieczorem ukradziono izraelicie Mojżeszowi Szmer z Ne- 
wosielisk z wozu na placu Krakowskim 6 funtów kołków 
szewskich, 4 pary starych butów i kilke starych worków. 
Dnia 16. bm. wieczorem ukradziono Antoniemu Pocher- 
skiemu kelnerowi w jednym z szynków przy ulicy Pańskiej 
pulares z kwotą 90 guid.; podejrzaną o tę krudzież Kata- 
rzynę Kowalskę aresztowałe policja nazajutrz. — w nocy 
na 18. bm, niewiadomi złośliwi sprawcy nezkodzili w kil- 
ku miojscach portel nowej wystawy sklepowej frysjera J. 
Janla przy ulicy Hetmańskiej, uszkodzenia jak widać do- 
konano dlutem stolarskim. A 
Jarosław 18. lutego. (Koresp. Dzien. Polsk.) To- 
warzystwo bratniej pomocy dla wsparcia wstydliwych ubo- 
gich w Jarosławiu od Ó lat istniejące, odbyło dnia 14. bm, 
reczne swe posiedzenie. Ze sprawozdania wydziału przeko- 
naliśmy się, żę Towarzystwo to skromnie i bez rozgłosu 
skuteczną swą działalność dalej rozwija. W ciągu r. 1874 
udzielano wsparcia 30 rodzinom , przeważnie wdowom i 
sierotom , którym rozdawano tygodniowe chleb, ziemiaki, 
krupy. groch, mięso i drzewo opałowe, Ouin ubogim uez- 
niom sskół tutejszych sprawiono obuwie, odzież i przybo- 
naukowe, za 2 uczniów złożono opłatę szkolną, nadto 
udzielone wsparcia 3m przechodnim tułaczom. Na wsparcia 
te wydano: gotówką guld. 18529, tudzież 37 korcy zie- 
miaków, 425 bochenków chleba, 53 fant. mięsa, 4 korce 
krup, 2 korce grochu i 12 sqgów drzewa. 
Jako dobrodzieja tego Towarzystwa przyczynili się 
znaczniejszemi datkami: hr. Stef. Zamojski, hr. Włodz. Dzie- 
duszycki, hr. Wilh. Siemiński, ks. jerzy Czartoryski, hr. 
Wiktorja Dembińska, Edw. Micewski, Gustaw Jahn, Fryd. 
Jaan, Edw. Runge, ks. Oloksiński, Józef Jaśkiewicz i rada 
gminna m. Jarosławia. 
Cześć wam! osuszyliśeie nie jednemu oku łzę smutku 
i rozpaczy, za co wam. Bóg zapłać ! 
Siaremiaste 17. lutego. (Kor. Dz. Polsk.) Dzik 
oddaliśmy ostatnią usługę zmarlej Joannie z Pipesów, mał- 
żonce doktora praw Leona Fruchtmana c. k. notarjusza w 
Staremmiescie — odprowadzająo ją na wieczny spoczynek 
do grobu przygotowanego na izraelickim ementarzu w Bta- 
remmieście. Zmarła liczyła dopiero 23 lat życia, a prze- 
cież po dwuletnim pobycie swym w Niaremmieście, potra» 
fiła sobie nie tylko u ludu bez różnicy wyznania, swojem 
szlachetnem i poczciwem obchodzeniem się niezaprzeczalny 
szacunek i szczerą przychylność zjednać, ale też miłem, 
serdecznem i ujmującem zachowaniem , tudzież wykształ- 
conym umysłem (wyniosłszy prawdziwie polskie wychowa- 
nie ze znanego z obywatelskości domu Pipesów lwowskich) 
największą zdobyć sympatję i m inteligentnych rodzin 
Staregomiasta. Dla tego też obrzęd pogrzebowy zwykle u 
izraelitów zupełnie prosty, sprowadził kilka tysięcy ludzi 
z miasta i z okolicy, bez różnicy wyznania; wszyscy ck. 
urzędnicy, księża obu obrządków, reprezentacja miasta ze 
swoim burmistrzem na czele, i całe rodziny należąco do 
wykształconej klasy-— pomimo mrozu towarzyszyły pocho- 
dowi pogrzebowemu aż do grobu. Niech to przekona głę- 
boko strapionego a ogólnie szanowanego małżonka, tudzież 
i całą rodzinę zmarłej, niemniej i innych naszych współ- 
obywateli israelitów, iż poczciwe i sumisnne obchodzenie 
się z ludem i nie tajona prawdziwa miłość dla naszego 
ukochanego kraju — nie może pozostać bez uznania. Oby 
Bóg wzbudził takie cnoty w tercach wszystkich rodzin 
iuraclickich naszej drogiej ojczyzny. 
Nieprzyjemna serenada. Gdy Bazaine sta* 
nął w Madrycie, garstka Franenzów tam mieszkających 
zgłosiła się do policji o pozwolenie wyprawienia serenady 
byłemu marszałkowi. Zamiast jednak serenady, wyprawione 
kocią muzykę, i policja rospędziła muzykantów. z - 
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| ctwem Każmierza hr. Krasickiego. 
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ine zgromadzenie galic. Towarz. musy- 
'rnego odbędzie się dnia 28. bm. o godz. 6. wieczorem 
W tali Towary, Rynek 1. 17, na które prezes Towarz. 38- 
Pranga najuprzejmiej szanow. członków czynnych i wspie* 
zających, 

Prezes Towarzystwa zaliczkowego W 
Dzdole w myśl $. 40 statutu zwoluje walne zgroma- 
dzenie ezłonków na dzień 7. marca 1875 na godrinę 2. 
Popołudniu w lokalnościach szkoły miejscowej, o czem in- 

Tesowanych uwiadamia się, — Marcelin Smalskit, se- 

retarz. 


Muzeum przemysłowe miejskie umieszczone w 
Balsch Strzelnicy miejskiej, otwarte każdego dnia z wyjątkiem 
Pomiedziałków : w niedzielę od godz. 9. z rana do 1 w południe 
W inne dnie od godz, 10. z rana do 5. po południu. Ceny wstępu 
wę środę 40 ct., w inne dni 20 er., dla młodzieży szkolnej i cze- 
adzi rzemieślniczej 5 ct. Bilety dla młodzieży i czeladzi wyda- 
wane będą tylko w ilości po 20 sztuk razem. Interesowanym, 
którzyby ze zbiorów muzealnych korzystać, lub swe wyroby, tak- 
posiadane celniejsze przedmioty przemysłu wystawić pragnęli, 
udziela pożądanych informacyj biuro muzealne, 


Dział literacko - artystyczny, 
(d. 19. lutego.) 
Kronika teatralna. Dzisiaj 10, b. m. w teatrze 
i br. Skarbka „Pozytywni* komedja konkursowa J. Narzym- 
skiego, 


toli Gabrjeli w „Źyciu Paryskiemć został przyjęty przez 
ość licznie zgromadzoną publiczaość wcale sympatycznie. 
Uauna C. ma głosik dosyć mocny i przyjemny, 1 jak na 
plewaczzę operetkową dosyć dobrze umie nim władać. 
Gra jej być może że to w skutek tremy, była dosyć bez- 
barwną i bez humoru, sądząc jednak po jej rnchach s9- 
dzimy, żę wy przyszłych występach skoro się oswol X sea 
Sgą sceną i publicznością, będzie grać lepiej. Panna C. by- 
taby cennym nabytkiem dla naszej sceny, która, mówiąc 
prawdę, obnonie nie posiada operetkowej śpiewaczki. z 

* Czas pisze: „P. Chlebowski, biegły malarz jego 
wys. sultana, pracuj od wielu miesięcy nad wielkim obra: 
tom historycznym.” Płótno niezwykłych rozmiarć w (LÏ me- 
r trów szerokości a Ď wysokości) przedstawia ostatni epizod 
Xdobycią Konstantynopola przez Mahomsta II. Zdobywca 
Biedzący na przepysznym rumaku arabskim, otoczony przy- 


bocząą atrażą, zatrzymuje się na placn św. Zofji, gdzie pa- į 


rjareka GWsanadjusz przyjmuje go na czele duchowieństwa 
greckiego i rzuca pod nogi konia jego, naczynia i sksrby 
kościelne. W samym środku obrazu widać na stopuiach po- 
"Aga Justyniana zwłoki cesarza Konstantyna, zabitego pod- 
Ozas szturmu na mury Bizancjam, a glową jego odciętą i 
osadzoną na drzowcu kopji. Po jednej i drugiej stronie 
Artysta bardzo szozęśliwie ugrupował placzące kobiety i 
dzieci; na ostatnim planie wznosi sią wspaniała kopuła ko- 
puła kościoła ów. Zofji. P. Chlebowski oddał się wyłącznie 
Pracy nad tą niepospolitą koraposycją, która daigki jego 
ilkoletnim poszukiwaniom i studjom po bibliotekach i mu- 
Nach europejskich, nesi już naj wierniejszy charakter i typ 
figurniących w obrazie, a przytom 1 barwą epoki. Fra- 

Wda historycmma i koloryt miejscowy nie stanowią jednak 


' idąc! zalety tego dzieła, gdyż sądząc jednie po grupach 
5 
A 


Wyskaknją z płótna, można przewidywać, że energi- 

Ozny rysunek połączony z żywością kolorytu, przyczyni się 

nie mało do nadania wartości artystycznej te) komposycji. 

Artysta wykonał ju najtrudniejszą część swego obrazu. 

dszcze kilka miesięcy wytrwałej pracy, a utwór będzie 

Mończony i godny zwrócić na siebie uwagą świata arty" 
itycznego. 


Galie. kasa oszczędności. 


(FE: -5.) Wozoraj odbyło si jedzenie T x 
Ta galicyjekiej ta Oczki lick gn owarzy- 


Obsonych onton- 
ów 44, 


Z zamknięcia rachunków dowiadujemy się : 


Kapitał wkładkowy wynosił 1. stycznia 
1874 3,884:527 złr. 22 cnt. — b) odsetki z 1. i 2. 


236.687-46. Razem: 11,159.204 głr. 85 cnt. Zwrócono: 
;318,084:41] — zostaje kapitał wkładkowy 
« 31, grudnia 1874 7.841,120 złr. 44 cnt. a więc naj- 
Wyższy od wszystkich lat poprzednich. 
Pożyczki na dobra udzielono w tym roku 
W kwocie 434.300 złrz na realności 333.060; dla 
Emin 60.000 ; dla towarzystw zaliczkowych 
88.187 złr. 53 cnt, 

Weksle eskontowane w ciągu tego roku 
15.200 złr, ` 

Dochód wynosił 558,830:19, Rozchód 514.11757. 

Czysty syak za rok 1874 67.607 złr. 12 cnt. 
\ Wydział wraz g dyrekcją wnoszą następujący Po” 

siał zysku czystego: 1) Wydzielić całą kwotę Z ró- 

nicy kursu z oblikwidacji efektów wynikającą i do- 
pisać takową do fumduszu rezerwowego specjalnego 
8011.75, — 2) Wydzielić wedle postanowień $. 15. 
tat, 60 pro. i przenieść do fanduszu rezerwowego, tj. 
36,957*32. — 3) Wydzielić wedle $, 15, stat, galicyj- 
kiej kasy oszczędności i $. 2. etat, emer, na zasile- 
lie funduszu emerytury, kwotę 8.000. x— 4) Przezna- 
szyć do dyspozycji dyrekcji na r. 1875 na nieprzewi. 
„lale wypadki 4000 złr, — Zatrzymać do dyspozy - 
JA towarzystwa na rok 1875 2000 złr, — Pozostałą 
rotę 10.638:15 użyć według uznania dyrekcji, wy- 
ała i towarzystwa na cele ogólnie użyteczna i do- 
czynne. „8 
Wszystkie powyższe wnioski przyjęto prawie bez 
yskusji, z wyjątkiem wniosku 6. p. Dąbrowski 
„,Aoław wnosi aby ze względu, że tago roku tak 
elkie zyski osiągnięto — do którego się niezawo- 


RZEZ Z 


* Wozorajszy występ panny Kaliksty Ćwiklińskiej w } 


864 6,937.946 złr. 11 cnt. — Do tego a) wkładki w r. , 


Ółrocza 1874 nieodebrane i do kapitału dopisane | 
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dnie urzędnicy kasy oszczędności przyczynili swoją warowych na kolei lwowsko-czerniowiecko-jasskiej, począwszy od 


gorliwą pracą — jako też ze względu na panującą 
drożyznę — przeznaczyć 3000 złr. jako remunerację 
dla wszystkich urzędników Kasy oszczędności. Wnio 
sek ten poparty gorąco przaabr. Romaszkana Aug, 
poddaje przewodniczący, jako zupełnie nowy wedle 
statutów — pod głosowanie, ażali ma być nad nim 
dyskusia, Znakomita większość powstała za nim. 
Zdawało się zatem, ża zostanie przyjętym, jak na to 
zasługiwał, Jednakowoż p. Kratter zręcznym coup 
d'état uniemożliwił go — a mianowicie postawił wnio- 
sek, aby nad wnioskiem p. Dąbrowskiego przejść do 


porządku dziennego, ponieważ byłoby to przyzaaniem | 


tantiemy urzędnikom pod płaszczykiem remuaeracji, 
a temu się najmocniej eprzeciwia już raz wypowie- 
dziana zasada — żeby takowej nie dawać — gdyby 
się jednak nie utrsymał z tym wnioskiem — to spro- 
ponuje ażeby uchwałę wniosku p. Dabrowskiego -od 
roczyć — aż po uchwaleniu datków przez Wydział i 
Dyrekcję proponowanych (tj. wtenczas, kiedy nie bą- 
dzie już z czego udzielić; przyp. spr.) co też przyjęto, 
mimo protestacji p. Dąbrowskiego. p 
Us:hwalono zatem kwotę 10.638 zir. 15 et. w na- 
l stępujący sposób rozdzielić: Dla 1) fundacji styp. 
dla dzieci urzędników i sług k. o. 1000; 2) fundacji 
nagród dla sług 1000, 3) Muzeum przemysł. | vowsk, 
(na budynek) 1000, 2) zboru ewang. na budowę szko. 
ły 100), 5) na obraz „Unji Lubelskiej" Matejki 500, 
6) Zakładu ciemnych 500, 7) głuchoniemych 500, 8) 
Tow. dam dobroczynności 400, 9) Tow. dam miłosier- 
dzia ów. Wincent. a Paulo 400, 10) szpitaliku dla ma- 
łych dzieci św. Zofji 400, 11) ochronki dzieci chrześ. 
we Lwowie 40), 12) Ochronki chłopców pod opieką 
bw. Antoniego 400, 13) Bursy chrześć. w Brodach 400, 
15) Stowarz. pracy kobiet 30), 16) Tow. kw. Wine. 
a Paulo (miejskiego 300, 17) straży ochotniczej ognio- 
wsj 300, 18) Zarządu bursy w Kołomyi 200, 19) dto 
w Tarnowie 200, 20) Tow. pom. naukowej we Lwo- 
wie 200, 21) Tow. bratniej pom. słach. akad. techni- 
cznej 200, 22) dto uniwers. lwow. 200, 23) Przytuli 
ska, 200, 24) izraelickiej kuchai ludowej 200, 20) szpi- 
talu Siostr miłosier: (dla biednych dzieci) 150, 26) 
Tow. św. Józefa z Arymatsi 188 zł. 15 ct. 27) na bu- 
dowę kaplicy w Dublanach 100, Razem 10.638 złr. 
| 15 centów. n 
i Nieuwsględniono prośb: 2) Przełożeństwa zboru 
; izraliokiego, b) Tow. gmin: Sokół. ; 
i P. Dąbrowski ponawia swój wniosek, a po- 
nieważ nio już nie pozostało do wydania, więc pro- 
ponuje aby tę kwotę wziąć z funduszu dysp. dyrekcji 
pod 4) i Towarzyat. pod 5) wymienionych. > 
Następnie uchwalono podwyższyć wynagrodzenie 
| dla naczelnego dyrektora z 5 na 10 zł. za dzień u- 
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rzędowania. 
Kilka spraw mniejszej wagi podaje p. dyrektor 
Zima do wiadomości zgromadzenia. 
Na porządek dzienny przypadają nowe wybory : 
a) Prezesa Towarzystwa (wybrane na nowo p. 
Krasiekiego 42 głos.) i naczelnego dyrektora (pono- 
wnie p. Tarnawieckiego 40 głos.) P. Tarnawie- 
cki uważa ponowny wybór jako uznanie, ze sprawy 
| Towarzystwa korzystnie prowadził — nie może je- 
j drak przemilczsć, że przeważnie jednak należy się 
ł ono dyrektorowi urzędującemu p. Fr. Zimie, który 
t swoją znakomitą znajomokcią fachową, gorliwością, 
$ sumiennością, a przytem zapobiegliwością, ustrzegł 
Towarzystwo od niejednej straty, osobliwie w czasach 
krytycznych, dlatego prosi, aby Towarzystwo zechcia- 
ło uznanie swoje p. Zimie wyrazić. Zgromadzenie na 
wniosek przewodniczącego przez powstanie wyraziło 
swoje uznanie ; 


Taaa 


b) do dyzekoji wszedł p. Piotr Gross, na miejsce 
p. Okanbov. $ ~ 
c) do działa wybrani: PP. Czajkowski F., dr. 
m 


Solecki, Ohanoviob; 

d) na nowych członków wybrano: pp. Bartmań- 
ski, ks. infałat Morawski, dr. Roiński Em., Franci- 
, szek Zima. n 
Załatwiwszy prócz tego wybory zwyste do ko- 
i zamknął tegoroczne poslo- 
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; misyj — przewodniczący 
dzenie 0 godzinie Z. 2... h 

P. Tarnawiecki sprzeciwia się eo do poz, + 
ponieważ namiestnictwo tego nie potwierdzi, | f 
“Ke Sapieha Leon radzi zupełnie odrzuoić 
wniosek p. Dąbrowskiego, poniewak dla urzędników 
już i tak wiele się zdziałało, dając 8000 do fundu 
| szu emer. i na stypendjum dla ich dzieci — a towa- 
! 


rzystwo nie może rozporządzać w ten sposób pienię- 
dzmi biednych. (Książę nie był tak skrupulatnym, 
kiedy chodziło o nehwalenie prezentu w kwocie 
42.000 dla miljonera z cudzej kieszeni — jak dzisiaj, 
gdy chodzi o słuszne wynagrodzenie pracy. — Przyp. 
spraw,). 
P. hr. Russoceki przemawia, że słusznie należy 
się urzędnikom część z znacznych zysków, jakie tego 
roku osiągnięto, ponieważ byli więcej pracą obciążeni, 
ale jest tego zdania, aby takowa dostała się najzasłu: 
| zeńszym i najpotrzebniejszym — a to najlepiej potran 
j osądzić dyrekcja — dla togo proponuje dać z pozycji 
i 5) 1000 zł. jako fund. desp. dla urzędu, dyrekcji. s 
| P. Dąbrowski widząc, że ze swoim ub a się się 

utrzyma — do tego wniosku, jednakowo 


rzystępuje £ Ę 
Foii Pbr zamiast 1000, dano 2000 zł. Co też 


znaczną większością uchwalono, 


a NN 


m:sł i hąndel. 
ci kuieżnych wstrzy- 
osobowych jak i to- 


| Gospodarstwo, prze 


Suczawa 18. lutego. Z powodu zamie 
many został ruch wszystkich pociągów, tak 
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Pascani aż do Jass. 

Bafinerja spirytusu Julinsza Mikolasza notuje 
spizytza rafuowsny 86 mir. — ct., spirytus rafinowany z anyżem 
87 złr. 60 6, za 100 litrów i 100 Trallesów. 


Rada państwa. 


W rozprawach środowych nad nowym regulami- 
nem Izby poselskiej z posłów galicyjskich brali udział 
pp. Czartoryski i Krzeczunowiez. 

Uchwalono, jak wiadomo, w Izbie deputowanych, 
aby założyć uniwersytet w Czerniowcach; kiedy teraz 
w Wydziale budżetowym przyszło pod obrady przed- 
` łożenie ministra oświaty co do kredytu d»datkowego 
na ten cel, dały się słyszeć głosy niezadowolenia i 
przyszło do żywej dyskusji. Dep. dr. Suess oświad- 
czył mianowicie bez ogródki, że zupełnie przeciwnym 
| jest założeniu uniwersytetu w Czerniowcach, które w 
| kącie państwa położone, na ognisko nauk wcale są 
nieodpowiednie. Dr. Giskra zaś iuterpelował, czy 
I 


z >nżen ami 


rząd zastanewił się nad tem, ża założenie uniwersy- 
tetu w Bernie na Morawie byłoby stosowniejszem. 
Minister oświaty dr. Stremayr odpowiedział, że rząd 
zastanawiał się nad tym planem i po troskliwem jego 
zbadaniu poweźmie decyzję. Dr. Giskra wniósł na- 
stępnie poprawkę do przedłożenia rządowego, aby o- 
twarcie uniwersytetu w Bernie nastąpiło w r. 1871/78. 
Wniosek ten pozostał w mniejszości, pomimo, iż Gi 
skra i Gomperz jak najsilniej go popierali. Widząc, 
że wniosek przepadł, proponowali obaj ci deputowani 
rezolucję, aby został założony uniwersytet w Bernie; 
za tą rezolucją „oświadczyła się znaczna liczba gło- 
sów, ale też wiele jeszcze brakuje do większości, 
Przedłożenie rządowe o kredycie dodatkowym, przy- 
jęto następnie bez „zmiany. Rozprawy te są tylko do- 
wodem jak kwestja potrzeby założenia uniworsytetu w 
Czerniowcach jest naeiągniętą. 

W komisji żandarmeryjnej obradowano onegdaj 
dalej o organizacji żandarmerji; rozprawy doprowadzo- 
no do $ 35 włącznie. Przy $ 290 wniósł dep. Bażaut, 
aby zdolni oficerowie przeniesieni w stan spoczynku, 
tak z wojska stałego, jak obrony krajowej, przydzie- 
lani byli do korpusu żandarimerji. „Wniosek ten przy- 
jęto po wyjaśnieniu obecnego ministra. obrony krajo- 
wej, pułkownika Ilorsta, że przydzielanie tego rodzaju 
nie było dotychczas nigdy wykluczonem, owszem czę- 
sto znajdowało zastosowanie. Następne paragrafy u- 
chwalono zgodnie z przedłożeniem przyjętem w lzbie 
panów; odnoszą się one do uzbrojenia , ubrania i płac 
żandarmów. 


Ostatnia wiadomości. 


Zjazd prezesów rad powiatowych obradował wezo- 
raj dalej nad czterema punktami, któreśmy wczoraj 
podali. Co do kategoryj dróg atarły się trzy zdania: 
jedni chcieli zaprowadzenia dróg konkurencyjnych, 
inni usunięcia powiatowych « zatrzymania tylko kra- 
jowych i gminnych, inni wreszcie, i ci zostali w wię- 
kszości, chcą utrzymania dotychczasowych trzech ka- 
tegoryj. Co do innych punktów, zgodzono się na za- 
sady większości sejmowej komisji. 
eg Wreszcie wybrano komisję z pięciu, która dzi- 
siejszemu zebraniu przedstawi szczegółowe wnioski. 
Dziś posiedzenie o godzinie 5. po południu w tow, 
kredytowem. 

Bitto i Tisza wrócili wozoraj z Wiednia do Pe- 
sztu. Tisza miał oświadczyć, że z całą swoją partją 
przyłączy się do rdzenia partji deakiatowskiej, aby 
umożebnić nowy rząd na Węgrzech , który może się 


4 składać przeważnie s deakistów, byle tylko nie chcieli 


przestrzegać celów partykalarnych, 

Z Pesztu telegrafują dnia 18. bm.: Csengery, 
Szlavy, Szell, Gorove ze stronnictwa Deaka, Koloman 
Tisza i dwaj inni z lewicy, rozpoczną jutro zalecone 
przez cesarza rokowania. Celem ich przekonsć się, cay 
ze względu na wewnętrzne reformy istnieją takie Za- 
sadnicze sprzeczności, któreby zlanie się czyniły nie- 
możliwom. Król udaje się jutro do Budapesztu. Wszel- 
kie domysły co do składu gabinetu są przedwczesne. 

Presse donosi: Słychać za rzecz pewną, że kilku 
członkom Rady zawiadowczej Anglobanku (Sapieżyń- 
skiego) wytoczono proces karny o założenie w swoim 
czasie Towarzystwa górniczego akcyjnego w Kałuszu. 
Prokuratorja zarządziła Bledztwo wstępne. Zdaje się, 
że skarga wyszła od akcjonarjuszów zagranicznych, 
których wyłowiono cnego czasu szumnymi programa- 


mi, a teraz pozostawiono bez żadnych procentów. Ak- | 


cjonarjusze krajowi, powinniby się przyłączyć do tej 
skargi. 3 
Wczoraj dr. Neuda ciągnał dalej obronę Ofenhei- 
ma. Telegram donosi o tem: Obrońca dr. Neuda roz» 
bierając pytanie względom prowizji, przytacza, ł3 ze- 


Wszystkim cierpiącym 24 


meci bez mędysyny i kosstów wa wsystkich wisrpiemiach żołądk 
nerek i organów oddechowych, jako to: tnborkuły, 
hemoroidy, wodną pachlinę, gorącakę, sawroty głowy, 
Koniec diabetes, melancholję, schudaięcie, 


|| 
| 


| 
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znania bwiadków zupełnie się rozchodzące, nie udewo- 
dniły, aby twierdzenie Ofenheima, że ofiarowano mu 
prowizję, miało być nieprawdziwem. O podstępnem 
działania przeciw radzie zawiadowczej nie może być 
mowy, gdyż rada zawiadoweza przyznała Ofenheimo- 
wi prowizję nie w skutek jego upominania się, lecz 
że mu chciałą dać nadzwyczajne wynagredzenie za 
jego usługi. Przy przeniesieniu 550.000 złr. na linę 

„ idzie o to, czy Brassey rzeczywiście więcej po- 
czynił wydatków; co udowodnionem jest, a przeto nie 
może być mowy ani o podstępnem łudzeniu, ani też 
0 wyrządzeniu Towarzystwu szkody. Co się tyczy na- 
bycia komcesji na linję C, najgłówniejszem jest pyta 
nie: czy Ofenheim A SE a albo nie rzecz miepra- 
wdziwą, gdy raeki Towarzystwu: Dla was niepodobną 


jest rzeczą uzyskać koncesję w Rumunji? Obrona 
trwa dalej.“ s 


Dr Neuda skoń j j . 
Ś DB dra NE ów SEA 
Kelegramy Dziennika Polskiego. 
Wiedeń 19. lutego. Ofenheim zabra- 
wszy dziś głes w ostatniej swej obronie polemi- 
zował przeciwko zapatrywaniom prokuratora o 
moralności w interesach materjalnych. Z takimi 
ideałami nie buduje się kolei, i trzebaby wrócić 
do stanu pierwotnej dzikości. 

Prezydent Wittman kilka razy mu przery: 
wał i rozpoczął następnie swoje resumé, zem- 
dlał jednak wkrótce. Ogromne zamię- 
szanie. Wyniesiono go ze sali, poczem na razie 
odroczono rozprawę do jutra. 

Paryż 19. lutego. Centrum iewe, cens 
trum prawe i grupa Lavergne (z lewicy) przy- 
wiedli do skutku ugode co do ustawy senackiej. 
Münster 19. lutego. Westjählischer Mer- 
cur oglasza encyklikę papieską, wystosowaną do 
biskupów w Prnsiech, w której ustawy kościelne 
są potępione, a księża rządowi wyklęci. 
„Włodeń, d. 19 Iutego, 10 godx, 40 mint. 

Akcje Franco-Anztr.-B. 4850 Akcja kolei Karoia-Lud. 2382:50 


a Kredytowe. 219 75 i 2 — 
s  Auglo-Austr-B,. 12975 Baubank, ży ie z 
s  Unionsbanku. , 101:10| Vercinsbank + s « « 35— 
Usposchienie: bez życia. 
Telozrafowane kursa wiedeńskie. 
3 edeń, d. 18. lutego, 2 godz, 20 min 
Akcje Banku Frn.-Aastr. 4976 | Wiener Ban-Gesellschat 33-50 
„ Węg. Kred. . . 207— ec Ją 
4 n»n Ungar. Ostbahn , 539-25 
+» Augl. Austr. B.. 132-—| Galie. In emnisasj 85 40 
„ ZwiąnkowegoB.. 10176| 1864 Lun 14 
» Kolei Kar.-Ludw. 23250 Franco-Hun; Binks ; „8; 
» +» Północnej. 19850| Verkskzchank-Actieu | 9950 
D a Biedmiogr, —'— | Tareckie Losy 54 
a  „ Poładniow. 132—| Baubank-Achm, | | 5.4 
= a Alfoldzkiej 123— | Staatebakn PRA | 
s > Elibiety . 183— ias s |, | 11160 
s a  Kw.-Orern, 143-— | Wiener Banverecin w 28-36 
dg 2 Wage Półn. 2 By podł Rentanbank je 
s sreinabank . i osyjskie Ban 
dua K RE ky © mało. P> a 
grila, Mosk, noty bank. '—M.| Berlin, Kolej państw 
» Akeja kradytowe 101— s ' Koiei oki Zz 
a Lombardy . 287— s åusr. noty bank, 183:— 
_„  Qalioyjekia . . 10550 | Uapos,; — F 
Paryż, 3'/, renta 6475. Lombardy 297:—, 
Iuwów, 18. Intego. 
Jed, dłng państ, w bankn. 7085| Londyn . . , « « i 11149 
ka - » „srebrze 75/5) Śrebro . . . . „ „ 10670 
Losy połyczki s r. 1860 111:75| Napeleondor . . . . 888 
Akcje Banku wiedeńsk, 960— | Dukat ces. men.. . „, 526 
Akcje Banku kredytow. 219:50 | 100 Reichsmark . „ . —— 
Przyjechali do Lwowa ed 18. do 19. lutego. 
Hotel Zorza. Ks. A. Lubomirski z Niłyńca, W. Brzo« 


zowski z Łęki, E. Niedrielski s Wie 


St. Kotarski z Brzeska, 
liezki. 


W teatrze hr. Skarbka. 
W piątek dnia 19. lutego 1875 
Pod artystyczuem kierownictwem Bolesława Ładnowskiogo. 
POZYTYWNI 


Komadja konkursowa w 4 aktach przez Józefa Narzymskiega, 


Ghoryiaki Kita Zoajęfo,»_Pletwsiej bony P. Łacjam.. 
i 5 A z . i p 

Dowgietto Pranciszgk Jego z drugiej żony P. Woleński. 
Ianna Mirska, jogo wnuczka A P. Zamojski. 


+ Puni Woleńska. 


Hrabina Zenobia Skalihska Pui Aszpe 
rgerewa; 


Hrabianka Julja, jej córka , 


j Genio Korwacki, literat , PTZ Pa oryng 
| Hrabia Jesionowski A s + é P. Kwiociń ki 
Gwizditski, Plenipotent hrabiny P.Linkowiki: 
i f a 
i Lokaj Choryńskich . j . : A> E Dae ai 
ł Lokaj Zenobii >. . e + P. Sanao ; 
; Franciszek, lokaj - P: Skalski, 


| 


+ 
4 
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a 


suchoty, astmę, kźnzel , 
uderzenia krwi, nsum w uszach , pudności i t, p., 
reumatysm, gościec, blednicę, iakże można ją jako pokarm dła 


Akt i. w mieszkaniu Dowgiełł "w mieści 
ni, Choryhskici A, pagpa N Ze o) 
Pomiędzy 3. a 4, 


ie, 2. w letniam mieszka 
w mieście, 4. n Leona na wai, 
aktem upływa rok, 


p O i Wina a EF, 
ewnia zdrowie i siły hez lekarste i Kosztów przez leczenie za pomocą pokarmu wyżmienitą 


ERowzaliecasachiE noe du ar-r 
zŁondy 


Od lat 23 nie uparła sią żadna słabość taj preyjemnmaj potrawie zdrowia, i sprawdea sią tak samo u 


y 


dorosłych jak i u 


, nerwów, płuc, wątroby, gruczołów, błony ślasowej, pęcherza 


niestrawność, satkania, biegunki, bensonność , bęzsiln 


uśwet podezas ciąły — na 
dzieci wras s piersią dawać. 


— Wyciąg s 80.000 certyfikatów o wyleczeniu chorób, które całej medycy nie wyleczyć się mie udało, pomiędzy któremi świadectwa 


profes: Beneks profesors medycyny na uniwersytecie w Marburg, radey medycznego 
DOK DE och. Dr. Dedé, Dr. Ure, hrabiny Castlestuart, margrabiny de Brehau gi kM 


land, Dr. 


C rofesora 
wege” ampbell, p 


żądanie franco sią przeszła. 


Dr. Wurzer. 
© fikat radcy medycznego Dr. 
ew BB lał Używana być "TRE 
nerkowych it d, przy kamienia, w różnych haroba ja 
so tym nieocenionym środkiem przy sspałanie” 
i i g, 
Winchester, Anglin 3. grudnia 18 
Doświadczenie radey (4) i 
każdym E e apep a skutkach Rovalasciśre du Barry, 


a Oertyükat 
nie pluc cierpi, dar" g potraw 

Mo niona, Istrja. 
; Nr. 80416, P. E 
powięcowym klinice, z 8. kwie 


s 76921. Obergimpern, 22. kwietnia 1872, Mój pacjent, k 
Nr. przyjąć nie mógł, wyzdrowiał zupołnie w Ruik son 


Skutki Reralescióre du Barry są bardzo dobre, a 1 i rat 
W. Beneke, zwzczajny profesor medycyny na uniwersytecie Mary u Perge poi z 
inia 1872. Nie zapomnę nigdy, że utrzymanie jednego 5! 


Dr. Angelstein, Dr. Bchore- 


wysoko położonych osób 


BkróGony wycie z SPORO Fa dów 
onn 10. lipca 1892. Revulescióre du Barr i 
może z nadzwyczajnym skutkiem we wszystkich bie RY Bryk 1 
: o satwardzeniach i hamoroidach. 7 
sę i slabońciach piersiowych, 


gunkach, w siabościach płciowych, 
nsdawyczajnym skatkier posłaguję 
ala także w suchotach piersiowych i gardlanyc 


i Rad. Wnrzer, radc; ` i wi 
Pańska doskonała Rerklegcih medyczny i wielu Towarzystw naukowych, 


nowe i 15 świadek naocsny mogg JĄ LJ całego serca polecić, 
wodną puchliną. Jako mego saniturnaj gnłgsi pana Angolstcin, 


%re usunęła długoletnie cierpienia bras: è 
0, Janm Achoraland chirurg 96 Re ri w. 
Borlin S- maja 1855, Mogą powtórnie wada ji pod 
F. Angolstein, tajny radca sanitarny: 
ry od 8 tygodni na chroniczne zapale” 
Ria pinskiej Revralascióre du Barty. 
Wilhelm Buskart, chirurg. 


y. 
ð : mówi w Berlińskim „Tygodniku 
go z moich dzieci przy zdrowiu zawdzięczam Rð- 


valencid Arabica. Dziecię ciezpiało w 4 miesiącu na zupełne wycieńczenia i ciągłe womity, które to słabości wszystkim lekarstwom 


urągały. Revniescióre w 6 tygodniach zwróciła mu. sdrowie. 


Nr. 64210. Margrabia 
kach, wycieńczeniu i hypoch? ng: 


bing Brehan wyratowała Bevslesciśre zo Tietniej słabości 
s i 


bezsenności, drzenia na wszystkich cmłon- 


Nr. T9810. Wdowę Klemm z Dusseldorfu, od długojstnego boln 


reti na Nr. 15877. Flor) 
oskreoli piarsiow ch, zawro 
' Nr. 15970. Pana 
bości nerwowej. 
Nr. 65116. 
Nr. 75928. 


alescióro du Barry“ pożywniejsza jest od mięsa i 


| ciśnienia piersi: 


gło 


e. 


„Rev 
13 f Ce1a a h 
2 funtów 20 złr., 24 fuaty "re A i 
pliezkach tas 12 fliżžanek Lzłr. 50 cnt, na ŻE Mižansk Z str. 
na 288 filiżanek 20 złr., na 576 filiżanek J złr. Główny s 


„kach blaszanych sa pół funta L złe. 50 cut 
funty 80 złe. — Bisskokty w puszkach po 2 


Gabriola Taschnar, słuchacza wyższej gz 


5. Pannę da Montlouis z niestrawności, bezsennoś 
Barona Sigac m 10-letniego ubezwładulenia w 


a 


- ł Ą z 
jan Kóller, ©. k. administrator wojskowy w Wide 1 wymiotów: 


im Waradsynio, wyleczony został % sucho kataru 
koły handlowej w Wiedniu, ne słabości piersiowej i stae 


ci i wyciończenia, 
rękach i nogach. 


Jrócz tego oszczodza wicej niż 50 razy swoją ceną na Jekarstw achy 
„ ra funt 2 złe. 60 cnt 2 funty 4 złr. 50 cnt., 5 funtów 10 złr., 
= złr, 50 ent. i po 4 złr. bO cnt. Czekolada w proszku tab w ta- 
0 cot, na AR giliżanek 4ulr. 5Oent., w proszku na 120 filiżanek 10 złr., 
kład wWiędniu u Barry du Barry & Comp, Wa lifischgasae, 8; 


jako też wszędzie w porządnych apiekach l sklepach korzennych, Skiad wiedeński wysyła też „Revalescidręt swoją så przekazem 


lub pobraniem pocatowem. 


AMjoncje: w BIAŁEJ: u aptekarza Alojzego Reichartą i Eryka Kelers apt. pod Lwam; w BOCHNI: u L E. Bulsiewiesa 
Pit i Ignacego aroa ola R 
: u Fiotra Mikolascha, aptekarra, Leopolda Rotlend z t R 
F. W. Królikowskiego, Jakóba Beisera, Karola Schubutha i Juliusza Reimse; w BESZCIE: u Józefa o Torö, 
DZE: u Józefa Fürsta; w PRZEMYSLU: u Edwarda Machalskiego; w RZESZOWIE: u J, Śchaittera & Cox 

PABNOPOLU: n A. Morawetza i Fr. A. Sucholta, apteka obwodowa 


w BMODACH: u G. Grilnspanna; w CZERNIOWCACH: 
w KOŁO: 


MYI: u J. Hidorowicsa; we LWOWIE 


WOWIE: u Ferdynazda fieskcra 
Toncsyna, sptakaraa pod Aniston |-G,. T. k. Wielogórskiego, 


-4 ai 


w DROHOBYCZU: u Ludwika Dohrwynieckiego 
a, uptokazau 


„a” 


Q 
0 
> jaciela, że pański środek radykalny 
Ralsam Biiinger zawsze z dobrym 
e) 


4 


a M A m 


W miasteczku Obertynie, obwodzie 


Eá «p ww zali pom jest 


EJ 
NE ONA Apteka 
Bliższa wiadorość pod |. 36 ulica Za- 


2550 3—3 zaraz do sprzedania. Chszcy takowa 
--. |kupić, raczą się zgłosić do właścicielki, mie- 
2342 3—3 


zdolny poszukuje kondycji, praktyczny w ma- 
szyna h rolniczych. | 


marstynowska we Lwowie, 


ODOODODODSOWOMNODJOCOTJ sekającej w Oborrynie. 


N (| j 
stawy były, używałem różnych środ- g a NprZE iy) 
lecz bez najmniejszego skutku, Q a 
jj Fortepian wiedeński) fa- 
Ó 5| bryki Fritza zupełnie no- 
o wy, Faeton półkryty i 
Magdebnrg, 24. października 71. ; 
Hoffmann urodz. Kyllys. 
Dostać można we Lwowie w aptece J 


para dobrych koni piętnastej 
miary. Bliższa wiadomość w Stani- 
„pod Węgierską Koroną*. 2372 1—2 
OOQOOGOOGQOGOOL 


sławowie ulica Zabłotowska w biu- 
rze kolei Areyksięcia Albrechta. $4 

Poszukuję Apteki 
kupna lub dzierżawy — interesowani : 


BALSAM VETORINIEGO. 


O d70 lat bez żadnej reklamy snany 
i przes znakomitości lekarskie uznany i 
Tomaszewaki, apteka Wgo Knlaka 
w Brodach. 2353 2—3 


zalecany jako niezawodny środek ua rev 
Tylko 7 zł. 50 ct. 


matyzm, osłabienia nerwów, kurcze, ból 
Każdy niech słucha, patrzy i podziwia. 


zębów, fluksje, szczególnie na rany i po 
parzenia — dostać można w każdej aptece 

Prawdziwy angielski Britannia Alpacca 
srebrny garnitnr stołowy, który nia w je- 


i w fabryce we Lwowie flakon Ba 10% 
dnym domu na miejsce zdrowiu szkodli-. 
wych łyżek pakfongowych. składający się 


50 cnt. 
s następujących 50 rzeczywiście prakty- 


cznych, zniszczeniu nie podpadających ka- 


mere E nk th LE 
taki i wszelkie 

wałków. Britannia Alpacca jest jedynym 

metalem, który zawsze białym jak srebro 


rzyjmuje się pt 
zwierzęta czworonożne do 
pozostaje. Garnitur składa się z następują- 
cych przedmiotów 


wypychania w różnych 
12 sztuk ciężkich łyżek 


Tawidzony ogromnym reum- 
tyzmema, którego symptoma przy 
ciągłych cierpieniach n"puehuiete 


ków, 
w tem dowiedziawszy się ud jednego przy- 


skutkiem używany bywa. zacząłem tako- 
wy używać i zeznaję tylko prawdę, że 
mój reumatyzm już po użyciu pierwszej 
Aaszki o wiele zwolniał i ja mam prze- 
konanie, że środek pański mnie całkiem 
i trwale wyleczy. 


postawach naturalnych ; 
muzeów zaś zoologieznych dostar- 


czam kompletnych zbiorów, lub też 


takowe pojedyúczemi 
uzupełniam. pd 
J. Wiewiórski, 


ul. Teatralna I. T, 3 piętro w lewo. 


kazami z00- 


= z 


logieznemi 


mo: zain ZE Z 


do jedzenia, a 
12 satnk ciężkich łyżek wW KNA UST 
To do kawy, To Wiedeń 
12 sztuk wideleów stoł. Leopoidstadt, Mieshachganie Nr. 15, 
wszystko| ją sztuk nożów stoł., wszystko © naprsesiw E iPod siAugarten. 
tylko ` lchochelka do mleka| tylko 28 medalów. 


ciężka, 
1 chochla du zupy, 
2 astuak lichtarzów ze 
srebra chińskiego, 
2 sstuk podstawek na 
jaja'ze srebra chińsk. | 
1 sitko na herbate, 
wszystkie te 55 przednaiotów kosztnją tylko 


w zł. 50 et. przy wyp'zedaży towarów 
ze srebra chińskiego Au Bon Marche, 


Wiedeń, miasto, Adlergasse 12. 


2236' s 


Tał50ct. 124.500. 


Sikawki ogniowa wazelkiago rodzajn, sikawki 
ogrodowa, pompy ogrodowa, hydrofory czyli wodu- 
ciągi, pompy odśrodkowe, budowlane, studzienne, 
do pompowania piwa i wina i t. d., wężownice, 
pasy pożarna konopne, skórzane i kauczukowe, 
przyrządy pożarne. — Ilnatrowane katalogi przez 


ń 3010 13—? 


pocztę bezpłatnie. 


sdMOŚĆ w Sokal 


pod 1. 88 położona, składająca się 
z 3 pokojów i kuchni i ze wszyst- 
kich zabudowań gospodarskich, jest 
z wolnej ręki do sprzedania. 
Szymon Ulasiewicz, 


we Lwowie |. 316, ul. Janowska. 


we LWOWIE, 
otrzymała na główny skład dla wschodniej 
Galicji : 


„Przegląd Polski“ 


(pismo liter. i polit.) 
Red. przez Dr. Ign. Nkrochowskiexe. 
Wychodzi l-go każdego miesiąca. Prenu 
merata półroczna zł 6 zł., roczna 12 sł. — 
Pojedyncze zeszyty po l zł. 50 ct. 
Taż sama księgarnia przyjmuje prennme- 
ratę na czasopismo 


1348 2 3 


Do sprzedania Realność 


składająca się z 


na Zamarytynowie , 
trzech domów, a mianowicie: 2 murowane, 
1 szwajcarski, z ogrodem warzywnym i owo- 
cowym szlachetnemi drsewami, przeszło 1000 
sążni kwadratowych. — Bliższa wiadomość w 
Ajeacji W. Piątkowskiego wa Lwowie plac 
Kapitulny. 2281 4—7 


L. 162. 2332 3—3 


Konkurs. 


Na mocy uchwaly Rady gmin- 
nej z d. 30. stycznia 1875 l. 162 
rozpisuje się konkurs na posadę 
rewizora policji z roczną płacą 400 
złr. w. a. i 25°/ dodatkiem droży- 
znianym połączoną na rok jeden 
prowizorycznie, a potem stale. 
Ubiegający się o tę posadę mają 
swoje podania co do wieku, zdolno- 
ści, dotychczasowego zatrudnienia 
i zachowania się, należycie udoku- 
mentowane, w drodze przepisanej 


„Prawnik“ 


(Red. Dr. Ign. Czemeryński, spółre- 
daktor Dr. Ernest Till.) 
Wychodzi we Lwowie co środę, najmniej 
jeden arkusz w dnżej ćwiartce. — Prenume- 
rata kwartalna 1 zł. 50 ct, z przesyłka po- 
cztowa l zł. 75 ct. 
Powyższa księgarnia posiada jeszcze małą 
ilość egzempiarzy najlepszej powieści 
Walerego Łozińskiego p. t.: 


Zaklęty dwór 


s 2 tomach, razem 600) str. i sprzedaje tako- 
we po zniżonej cenie 1 zł. 60 ct. (Pierwotna 
cena 3 zł. 60 ct.) 

Tegoż autora Pisma pomniejsze 
(spory tom sawierający: RtarszA siostra Zyg.- 
Augusta, Michałko, Fel. Łobeski, Zaby, Kło- 
poty powieściopisarza, Lutnia Wajdeloty, Pan 
Skarbnik Droborucki, Proces o daiwotwór, 
Człowiek bez imienia, Sąsiadka, Niezawodne 
lekarstwo, Ostatni środek, Jen. Gordona pa- 
miętnik, Życiorys autora). Cena zniżona z 1 zł. 
80 ct. na 1 zł. 

Innych powieści Wal. Łozińskiego jest 
jeszcze tylko po kilkadziesiąt egzemplarzy na 
składzie i sprzedają się: 

Szaraczek i Karmazyn, zamiast 
2 zł. 10 et. tylko 1 zł. 

Sztachcie chodaczkowy, zamiast 
1 sł. 40 et. tylko 70 ct. 

Wazystkie te 4 dzieła razem 
wzięte kosztują zamiast 4 zł. 30%t 
tytko 3 zt. 50 ct. 2295 3—3 


marca 1875 r. 
Z urzędu gminnego miasta. 
Złoczów dnia 4. lutego 1875 r 


Ksiegarnia 
KAROLA WILDA 


Spółka 


magazyny bogato zaopatrzone w wszelkie maszyny i narzędzia 
PŁUGI Saka uniwersalne i Royal — Cichoc 

Horskiego rue 
ota 
ZNACZNIKI, 
SIEWNIKI rzędowe 
SIEWNIKI szerokor 
WŁOCARNIE. WIA LNE 

KRAJACZE do buraków i kartofli. 


RTYWACZE amerykańskie całe żelazne. 
PLEWNIKI i OKOPY 


Główny skład wyrobów naszych także u pp. Cybulskiego 


i Webera w hotelu Langa. 


Zamawiającym w naszej fabryce robimy wszelkie możliwe ułatwienia, przy 


wypłacie udzielamy 2-leini kredyt ratami. 
Cenniki rozsełamy franko. 


2282 3—3 


dla | dobroć takowych x tym zapewnieniom, Że każdy obstalunek jak najdokładniej wykonany 


« Jakia hydriatyczny 


wnieść do Rady gminnej do 15. © 


Właścicieli Ziemskich 


dla wyrobu MASZYN i narzędzi rolniczych 


Lwów, ulica Balonowa l. 


dchodzącej porze wios i nown 
Przy na wiosennej polecamy Sza gospodarcze, szczególniej : 


kiego W kilkunasty gatunkach — 
hadła z pozłębiaczami — Mogilańskie — ruchadła czeskie, 


WACZE Dornwalda. 


Wiktorya Drill, Robillarda itd. 
zutne Robiliarda i Fkerta. 
E, WŁYNKEI, SIECZK ARNIE, 


Łączyński, Bal t Spł. 


DZIENNIK POLSKI. 


Prawdziwe 


Cebulki a porost brody 


gwarantowany 


śrońek zapewniający porost brody. 


Nie jest to jeden z wielu publiczuia sprzedawanych Środków szarlatańskich, 
które tylko oszustwo mają na celu, ale skutek jaki ten środek na porost włosów 
wywiera, pochodzi głównie a ekstraktu rośliny Onionar, przez profesora 
C. Thedo odkrytej. 


Praktyczne rezultata są najlepszemi dowodami. 
Wielmożny Panie! 

, Zamówiona od Pana cebulka porostowa oddała mi najlepsze usłngi; po 
dwnmiesięcznem użyciu środek ten wytworsył mi regularny i pełny zarost. Skutek 
ten ucieszył mnie tem mocniej, ponieważ używałem dawniej daleko kosztowniejszych 
środków — jednakowoż bez skutku. Upraszając równoezaśnie mi za dołączoną 
snmę jeszcze jeden kawałek cebulki porostowej przysłać, mam zaszczyt pisać się 
Wielmożnego Pana Karol Wellebil m. P- 

Neudorf, 15. listopada 1867. ferwalter. 


A Szanowny Panie! Po dwnmiesięczunom nżycin cebulki porostowej, cieszę 
się:perną i regularną brodą — npraszam jednakowoż, by takowej siłę przysporzyć, 
Jeszcze o jeden pakiet tego nieoszacowanego środka. Alojzy Lang, koniuszy. 
Cena za pakiet wraz z przepisem używania 2 zł. 10 ct. 
Z rozsełką pecztową 10 ct. więcej. 
Do dostania prawdziwe we Lwowie u pana Zygmunta Ruekera, 


| sptska pod „srebrnym Orłem“ i U > 
e a SG. ym Orłem“ i w Wiedniu u pana W. Hann, z Kip 


A Ww ke cleo ra mix i 
Skład fabryczny Katunu drukowanego, 


Pezwalamy sobie niniejszem najtaniej ułożon ik fab k 1875 
> y cennik fabryczny na ro 
nuiżenie przedłożyć. Wyroby wazelkie przedstawiamy w dwóch gatunkach i ręczymy za 


rz ni tak jak by w sklepie wybrany został. 
olecając nasze przedsiębiorstwo względc m łaskawej pnbliezności. 


GC EE W IW E E: 


Na żądanie posełamy próbki i cenniki. 
Zarząd interesu. 


TIE I. II. 
_Kokcle, towary. | gat. gat. | SE ojedyúcze wc gat. | gat. 
Własny wyrób perkałów i mate- | m” „odka = kokta = 
ryj na koszule sa łokieć zł. | —25 —20 „ja OE płótno lulape="izt"gh | 8— = 
Cosmanosa wyrób perkaliny, kró- | | la 30-łok. pranego płótna creas | 
tyny i materyj na koszula ło. sł. |—*30 | —25 | 4 szt. zł. | 8— T— 
Wyroby z Neunkirchen batystowę Ja 30-łok. pranych wyr. grubych 10: | A 
i muszliny za łokieć zł. |—-40 |—'35 szt. zł, |10— | 8:— 
Girofi6-Girofia, najnowsze kiaiii 40 4/, 30-łok. pranych tow. grnbych 
balowe i letnie za łokieć zł. |—-45 |-—'40 szt. zł. [2— |11— 
Tureckie kreton na szlafroki po s, 50-łok. płótna helenderskiego 
dług najnowszych wzorów Ł zł 30 |= sat. zł. |14— |12-— 
Perks na meble we wszystkich ska Mac ję ky Belfast szt. zł. „a 16— 
olorach i deseniach za łok. zł. |—35 | — la 50-łok. płótna irladzkie szt. zł. |25— |20:— 
Francnska brylantyna Re e 2 4 *, Rumburgskie w 6 gatunkach: 
rancnska bryłautyna za łok. x, |—-35 |—30 | e Rum | 
Biała i gładka brylantyna zał. zł, |—35 —30 zł. 25 do wpociac x 1 
Kosmanowś skóra na suknie dla za sztukę osci 
pań i dzieci za łokieć zł,  —'45 — 
Angielskie wyroby płócienne na = > Towar tuzino we 
suknie domowe za łokieć zł. |—30 |—— po sF 
Biały chiffon, schirting i płótne Dziecinne chnsteczki ey poaa z P - " 
domowe za łokieć zł. |—*25 -2 brazami lub far. rąbkami tuz. zt. | 4— |—* 
Chiffon al. perkal na kosauls l zł. |—'35 SĘ Chusteczki do nosa dia dziewcząt [ 
Biały damast i biały albo zółty z farb. kantami i obrąb. tuz. zł. | 1-05 |— 95 
nankin za łokieć zł. "Z — 95 | Damskie chustki do nosa z batystu 
Ręczniki Jacquard i damast ł. zł. |— —'25 lub jaconet s farb. kant. tuz. zł. 1:60 | 1-30 
Czarny Orleans za łokieć zł. | —50 —'40 Chustki do nosa dla panów z farb | 
Czarny luster za łokieć zł.  —70 |—60 peatni obrębione tuzin zł. | 3— | 2:50 
Czarna jedw. Instryna za łok. zł. | 1120) 1— | py aburg. chustki płócien. tuz. zł. | 3:—| 2— 
aj Ai rielski t ryps na su- Irlands. chustki płócienne w 5 gat. | 
‘kni ukieć zł. | 160j 130| ZPO zł. 4, 5, 6, 7, 8 za tuzin. | 
knie albo dolma załokiec z wł | 
Materje na suknie w gładkich i : Koj wyrób katunowych chu- | _ ATS 
nakładanych farbach za łok, zł. |—'40 | —30 na głowę tusin zł. | 250| 2— 
osmaneskie wyroby katunowe i 
Pojedyńcze iowRry batys. chustki na głowę tuz. zł.| 3:80 | 3:20 
na szłŁuki. Folardowe chustki na głowa t.zł. | 350| 3— 
ścieradt b gu | | Własnego wyrobu chustki do nosa | 
ma gg 4 13. A e | dła panów tuzin zł. | £—| 3— 
oS «ó długie, sst. zt. | £—| 3— Własnego wyrobu chustki do nosa | | 
Kołorowe obrusy do kawy we | dl h ta zł. | 8—| 2:50 
wszystkich kolorach sztuka zł. |—*80 EAN LE Danon tuzin m. | 9—2" 
l sstuka dziecinnej kapy «» piki Lniane serwety Jaquard tuzin zł. | £— | 3— 
białej albo farbowane ast: zè | 1:30] 110 Lniana Ney DARO tna. zł. ea z 
4 kołder z piki, far- Lniane ręczniki Jaquard tuz. zł. —| 4— 
Jeden garnitnr 3 got ki Ł| 6 Lniane ręczniki z Damastu tuz. zł. | 7— | 6 
bowany 2 KĘ —| 5 Deserowe serwety białe lub farbo- 
Y, E damastu płócienne wane z damastu tuzin 2. 2 
= Ji sh — bo = Es | Tureckie Hagabug ręczniki t. zł. | 4—)| 3— 
ZA, U; . FI, -9V «ie e s 
4 Garnitnry, białe albo __ M osób 12 osób 13 osób 24 osób 
A farbowane, Jaquard 5 zł. 10 at, 15 zł. 20 zł. | z 
$) Garnitury, białe albo 6 osób 12 osób 18 osób 24 onób ps 
[o | farbowane s Damastu 6 sł. 12 zł. 18 zł. 24 sł. i 


Rossełka za pobraniem no, i zapakowaniem po cenie fabrycznej. pro- 
simy tylko na firmę i adres dobrze uważać, by nas nie zamieniauo x innemi konkurentami. 
Wiedeński sa Katunu drukowanego 
Stadt, Ruprechtapiątz Nr. 3, nur Nr. 3, 

m Ruprechta, vis-à-vis wchodu do wakrystji. _ 2044 20—5U 
ja 


sa kościołe 


Franciszka Medweja 
35 


an 


w Sasowie 
otwarty jest przez całę zimę. 


praktykujący w tym zawodzie 
od lat 20, który samodzielnie 
zarządzał wielkiemi dobrami, 
szuka miejsca Administra- 
tora dóbr w Galicji. Na ża- 
danie może stawić odpowie- 
dnią kaucję. Bliższych szcze- 
gółów udzieli „Dom Komi- 
sowy“ Juljan Reichstein 
w Poznaniu. 2374 2—3 


1. 


ym PP. Gospodarzom nasze 


Wrocław-Berlin. 
Egzemplarzy tej 


ekonomacie w Wiedniu. 


ROOOOCOCOO 


we Lwowie, na naszych stacjach związkowych, jako 
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ZAWIADOMIENIE 

Rada Zawiadowcza Towarzystwa galicyjskiej Kasy 

Zaliczkowej, Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieo- 

graniczoną poręką, zaprasza członków tegoż Sto- 
warzyszenia Ra 


Walne Zoromadzenie, 


które się odbędzie 
dnia 38. Luiego b. r. o godz. 3-ej po południu 
w sali sejmowej. 


Porzadek dzienny: 
1) Zamknięcie rachunków za rok 1874; 
2) Rozdział zysków i oznaczenie dywidendy; 
3) Zmiana 1. ustępu $. 30. i 2. ustępu §. 38. statutu; 


4) Wybór jednego a względnie czterech członków do Rady 
zawiadowczej ; 

5) Wniosek. Rady Zawiadowczej otworzenia działu zastawni- 
czego i odpowiednich zmian w statucie. 


Towarzystwo galic. Kasy Zaliczkowej 


we Luv owr ie: 
Stowarz. zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 


9:0:-0:6-6> 
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Prezes Rady Nadzorczej : Sekretarz : 


Henryk hr. Łączyński MN]. Dr. Aleksander Janowicz LD. 


:©:$ 
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$ 
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Zamknięcie Rachunków 
Towarzystwa Galic. Kasy Zaliczkowej 


Stowarzyszenia zarejestrowan. z nieogran. poręką, 
za czas od 1. Slycznia do 31. Grudnia 1874 r. 


zir. Miet. Bilans. ee ct 
Przychód: n n 
p A) Stan czynny: 
Udziały członków . ; ; 18630 !10)]fi Pożyczki na skrypta i weksle . | 106824 |05 
Wkładki na rachnnek bieżący . 76894 !89]| Pożyczki na zastawy. 148 [72 
Wierzyciele wekslowi „|. 88717 '66)]| Zaliczki procesowe ` 617 /63 
Pożyczki na skryptą i waksle , | 48414 [65] Odsetki zaległe . : r 2406 |54 
Peżyczki na zastawy . „| 1523 |--|]| Odsetki naprzód zapłacone 3:8 |-- 
Procenta pobrane . : 15273 |25]|| Inwentarz i koszta założenia po 
Fundusz rezerwowy . 2134 |-— strąceniu 100% 1768 61 
a i admnistracji . 629 45i Gotówka w kasie * z 1951 _|B4 
aliczki w procesie . . - 137 739 TTT 5 Bt) yk: 
Zyśk « róa 1878 27 ~ | 1882 [oa adi E g eei 
TA OTC a 8 an ierny: 
Ogalem . | 254237 IJS]. udziały członków ETA | 16967 [72 
Rozchód: Fundnsz rezerwowy . . . 2134 |-— 
Udziały członków k 1662 (38| Wkładki na rachnnek bieżący . | 50049 |89 
Wkładki na rok bieżący . 26845 |— ||| Wierzyciele wekslowi -| 37520 |-— 
Wierzyciele wekslowi : 51197 KG; Procenta naprzód pobrane 4253 |37 
Pożyczki ua skrypta i weksle . 155238 „7(uf| Reszta zysku z 1873 r. 268 |06 
Pożyczki na zastawy 1671 Pzyj| Zysk . . . . : 2852 [35 
Procenta wypłacone - 6478 |64 Razem . 3045 |39 
Koszta administracji . : 4856 17 - m A 
Kosata założenia i mobiljów 1965 |12 Rachunek zysków l strat. | 
Zaliczki w procesie . 155 02 Przychód: 
Zysk z 1878 roku „| 1614 jBBĄ| Procenta pobrane „| 15273 25 
Gotówka z d. 81. grudnia 1874 | . 195? Procenta zaległe o+ . | -o409ls4 
Ogółem - = |SZ425T|55 || Naprzód wypłacone ; - 238 — 
Ogólny obrót kasy w 1574 roku | Ogółem . BOT 5 
wynosił s s f . 508474 Rozchód: j 
(=m Procenta wypłacone . ; 5 6478 |54 
| Naprzód pobrane Eye e 4258 13T 
| Koszta administracji , s 4 4227 102 
| 109/, kosztów założenia i mobiljów | 196 51 
Zysk . „4 8 . | _ 2852 [35 
Ogóism . 1 LEJ 


3:0 | 250| Tow. gal. Kasy Zaliczkowej we Lwowie, Stow. zarej. z nieog. poręka. 


D y melz a KM 


Zwraca się uwagę szanownych kupców na 


wyborny w smaku 
czysto zwierzęcy w Galicji zrobiony 


BULION 


wyrobu Antoniego S6tkowskiego w Krysowicach, na wystawie wiedeńskiej 
pochwalony, który jest w cegiełkach od 3/, do 2 funtów. 
Jedynie prawdziw dostać możną w ni i 
y ziwy niektórych handlach 
Przemyślu i w Krakowie. i i WJ W 
„Łamówienia wprost lnb w głównym składzie Władysława Piątkowskiego we 
Lwowie plac Kapitulny 1. 9. 2366 6—0 


w 


Karola Ludwika. 


i SASBEA": 
az Sa == 
DŻ CY 


Osłoszenie. 


Od 1-go Lutego 1875 roku począwszy, aż do dalszego 
postanowienia, wchedzi w użycie w związku koleje- 
wym Heńsko-póln. niemiecko-galicyjskim nowa 
taryfa specjalna dla transportu drzewa w ła" 
dunku w całych wozach pomiędzy ważniejszemi stacjami kolei 
Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej (austr. linie), kolei Arcyksięcia Albrechta, 
kolei galic. Karola-Ludwika i kolei północnej cesarza Ferdynanda z jednej 
strony, a stacjami Prusko-Brunswiekiego, Berlińsko-Kolońskego i północno” 
niemieckiego związku kolejowego 


z drugiej strony via Mysłowice” 


taryfy dostać można w biurach Dyrekcji ruchu 
też w naszy” 


2358 2-3 


Lwów, 16. Stycznia 1875. 


Dyrekcja ruchu. 
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| Z drukarni „Dziennika Polskiego“ A. J. 0. Rogossa. w 


